
Fałszywe pogłoski o śmierci gen. Franco
podane przez rząd madrycki

MARSZ NA MADRYT
JACA, 1.10. Radiostacja tutejsza po­

daje, że marsz na Madryt trwa w dal­
szym ciągu i że rząd hiszpański, nie 
Wiedząc co już wymyślić, podał wiado­
mość o śmierci gen. Franco. Wiado­
mość ta jest bezwzględnie fałszywa. 
Oddziały rządowe, oblegające Oviedo, 
Usiłują wejść w kontakt z ludnością, 
a-by zaopatrzyć się w chleb, którego 
już zupełnie brakuje.

PARYŻ, 1.10. Z Burgos donoszą, że 
Wojska powstańcze kontynuują marsz 
w kierunku Madrytu. Na północ od To­
ledo toczy się zacięta walka. Milicje lu­
dowe rozbudowały system pozycyj o- 
bronnych, które jednak częściowo prze­
łamane zostały przez powstańców.

tendencji lewicowej, sprzyjającej rzą­
dowi w Madrycie. W mieście krążą pa­
trole marynarki międzynarodowej. Do 
Tangeru przybył krążownik niemiecki 
„Nuernberg".

BITWA POD MALAGĄ
GIBRALTAR, 1.10. Od wczesnego 

rana słychać silną kanonadę armatnią 
w kierunku Malagi- Odgłosy tej kano­
nady dochodzą aż do Tangeru.

Studeni-narodowiec pobity
ŚMIERTELNIE PRZEZ ŻYDÓW.
ŁÓDŹ, 1.10 (tel. wł.). O godzinie 4-ej 

popołudniu na ulicy Łagiewnickiej ży­
dzi napadli studenta narodowca, Chała- 
sa, którego w stanie beznadziejnym od­
wieziono do szpitala. Również na Bar 
łutach czterech żydów nanadło na naro­
dowca Sierpatowskiego. Policja żydów 
aresztowała.

Oliciaioe wyniki zawodów balonowych
o nagrodę im. Gordon Bennetta

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY
LA CORUNA, 1.10. W ciągu dnia 

Wczorajszego powstańcy ponownie bom 
bardowali m. Bilbao. W stosunku do 
zakładników nie zastosowano żadnych 
represji, prawdopodobnie ze względu 
na obecność w Bilbao przewodniczące­
go międzynarodowego komitetu Czer­
wonego Krzyża. Komunikat radiowy. 
Podaje, jakoby rząd madrycki miał za­
miar przeprowadzić dewaluację pesetu 
i jakoby minister finansów opracował 
już w tej sprawie dekret.

Armia południowa powstańców zdo­
była w prowincji Jaen miejscowości Al 
:ala i Lareal, a w prowincji Kadyksu 
-— San Pablo. Na froncie środkowym 
wojska gen. Mola odrzuciły oddziały 
rządowe na odcinku Avila, zadając im 
ciężkie straty. Na froncie Toledo po­
wstańcy zajęli miejscowości Villa Luen 
ga i Illescas.

WARSZAWA, 1.10. (Tel. wł.) Aero­
klub R. P. komunikuje, iż w wyniku 
zawodów o nagrodę im. Gordon Ben­
netta 1936 j. pierwsze miejsce zajął pi­
lot Demuyter i Hoffmana na balonie 
■,Belgica“, lądując w ZSRR w miejsco­
wości Miedlesza, osiągając odległość 
w prostej linii od miejsca startu 1.715,8 
km., w czasie 46 godzin 24 min., drugie 
miejsce — Antoni Janusz i Stanisław 
Brenk na balonie LOPP, lądując w Z. 
S. R. R. w miejscowości Nosowszczyz- 
na, przebywając 1.534,28 km., w czasie

58 godz. 2 mią., trzecie miejsce balon 
„Zurych1' Szwajcaria 1518,4 km. w cza­
sie 38 godz. 56 m., czwarte — „Deutsch 
land'*  1.493,99 km., w czasie 33 godz. 56 
min., .piąte — Hynek i Janik na oalonie 
..Warszawa 11“. przebywając 1.453-36 
km., w czasie 33 godz. 20 min., szóste 
— Burzyński i Pomaski na balonie „Po- 
lonia'1, osiągając 1.428,64 km., w cza­
sie 31 godz. 5 min., siódme—„Saehsen- 
1.142,41 km., ósme — ..Maurice Maile:" 
(Francja) 1.120.06 km., dziewiąte — 
-.Augsburg" 915.81 km., dziesiąte — 
„Bruxella“ 801.4 km.

Zamach dynamitowy
. NA TRANSPORT WOJSK 

ANGIELSKICH W PALESTYNIE
LONDYN, 1.1Q. Na lini Haifa — Je­

rozolima usiłowali Arabowie wysadzić 
w powietrze transport wojska brytyj­
skiego.

Zamach nieu dał się tylko dlatego, 
że wyjazd pociągu- z Haify został przy­
spieszony. W pobliżu stacji Jenin 
stwierdzono zablokowanie toru i niedo­
kończone przygotowania do podłożenia 
bomb dynamitowych.

Pod Jerozolimą wpadły w zastawio­
ną przez Arabów zasadzkę 4 samocho­
dy ciężarowe, przyczem jeden oficer 
brytyjski i 4 żołnierzy odniosło rany.

Poborowi nie wcieleni do wojska
podlegać będą obowiązkowemu przymusowi pracy

ROZSTRZELANIE 64 KSIĘŻY
TOLEDO, 1.10. Korespondent Hava- 

sa dowiaduje się, że 22 sierpnia mili­
cjanci rozstrzelali 64 księży kapituły 
katedralnej w Toledo.

ZAMACH NA DRUKARNIĘ 
DZIENNIKA LEWICOWEGO

TANGER, 1.10. Rzucono bombę o 
wielkiej sile wybuchowej do lokalu 
drukarni „El Porvenir“ w Tangerze. 
Wnętrze drukarni łącznie z maszyną 
rotacyjną zostało zniszczone. W czasie 
wybuchu nikogo z pracowników dru­
karni poza dozorcą nie było. Ofiar w 
ludziach nie ma. Drukarnia wydawała 
hiszpański dziennik „El Porvenir“ o

WARSZAWA. 1.10. (Tel. wł.) Usta-1 wprowadzającą przepisy o t. zw. za- 
wa z roku 1924 o powszechnym oho- fstępczym powszechnym obowiązku 
wiąziku służby wojskowej zostanie nif I wojskowym.
ba-.-.em uzupełniona doniosłą nowelą ! Według projektu tej noweli- już o-

Niebywała atrakcja w Zagłębiu!
Restauracja Dancing S AV OY

SOSNOWIEC 3 MAJA Tel. 6-19-01

SISTERS WHITE—
3L..bACJA Budapesztu, genewy i rzymu

DZIUNIA GAZDANOWA — DELA DELSKA
Powiększony zespół muzyczny „Bajka“ pod dyr. Henryka Schnapera

Żądania Japonii wobec Chin
mogą wywołać nową zawieruchę wojenną

Zimna we Włoszech
RZYM. 1.10. Z Mediolanu donoszą, 

że we Włoszech Północnych zanotowa­
no znaczny spadek temperatury. W o- 
jollcy Val dOssola w Piemoncie ter­
mometr wykazywał dziś 1 stopień niżej 
zera.

LONDYN, 1.10. W tutejszych ko­
łach dyplomatycznych oświadczają, że 
Japonia w odpowiedzi na żądania chiń­
skie ma wystąpić z następującymi po­
stulatami, których przyjęcie mogłoby 
doprowadzić do załatwienia konfliktu 
między obu krajami:

1) Prawo obsadzenia przez yzojska 
japońskie różnych punktów w dolinie
rzeki Jan-Tse dla ochrony obywateli

Ostry zatarg Senatu z izba flentowanych
podczas dyskusji o dewaluacji franka

PARYŻ, 1.10 (tel. wł.). Senat fran­
cuski zebrał się w czwartek o godz. 
3.30, celem podjęcia dalszych obrad 
nad zmienioną w ciągu nocy ustawą de­
waluacyjną. Zmienione artykuły zosta 
ły natychmiast przesłane do komisji fi­
nansowej, zaś posiedzenie odroczono, 
by dać komisji możność zajęcia się ni­
mi.

Izba francuska zebrała się o godzinie 
11.30 i rozpoczęła obrady nad wniesio­
nym przez ministra skarbu, Vincent 
Auriola, projektem ustawy w sprawie 
unieważnienia pewnych rozporządzeń 

dotzczacifch obniżnia e-

merytur dla dawnych żołnierzy fronto­
wych i rent starczych dawnych żołnie­
rzy frontowych o 10 proc.

Senat francuski wprowadził szereg 
zasadniczych zmian do projektu usta­
wy dewaluacyjnej. Przeciw poprawkom 
Senatu daremnie protestował Blum.

Poprawki Senatu, polegające na skrę 
śleniu artykułów 14 — 15 projektu u- 
stawy, zostały odesłane do Izby Depu­
towanych, która zebrała się koło półno­
cy, Izba odrzuciła poprawki Senatu, 
przywracając projektowi pierwotne 
brzmienie. Wybuchł więc ostry zatarg 
miedzy Senatem a Izba Deputowanych.

japońskich;
2) Prawo rewizji chińskich podręcz­

ników szkolnych celem usunięcia z nich 
propagandy antyjapońskiej;

3) Autonomia 5 północnych prowin- 
cyj chińskich;

4) Współpraca ekonomiczna dwóch 
krajów.

Jak słychać, rząd brytyjski jest do­
kładnie informowany o przebiegu roko­
wań chińsko - japońskich. Koła miaro­
dajne podkreślają, że propozycje japoń 
skie nie stanowią ultimatum. Wczoraj­
sza wizyta japońskiego charge d‘affai- 
re w Foreign Office miała na celu o- 
mówiehie sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie podobnie jak dzisiejsza wizyta
charge d‘affaires chińskiego.

LONDYN, 1.10. Z Szanhaju dono­
szą: Przedstawiciel Czang-Kai-Czeka 
oświadczył, iż jak dotychczas warunki, 
stawiane przez Japonię, były dla rządu 
nankińskiego nie do przyjęcia. Jednak 
Czank-Kai-Czek nie traci nadziei doj­
ścia z Japonią do kompromisu. O ile 
jednak, oświadczył Czang-Kai-Czek, 
Japonia będzie obstawała przy wysu­
niętych przez nią obecnie żądaniach, 
nie pozostanie Chinom nic innego, jak 
przyjąć walkę i prowadzić ja do końca 
bez względu na wyniki.

pracowanego. zastępczy powszechny o- 
bowiązek wojskowy miałby polegać na 
wykonywaniu pracy dla celów obrony 
Państwa oraz dla potrzeb gminy lub 
gromady.

Powołani do pracy w granicach gmi­
ny, którą zamieszkują, wykonywaliby 
pracę bezpłatnie, przy czym posługi­
waliby się zasadniczo własnymi narzę 
dziami i żywili na własny koszt. Powo­
łani do pracy poza granicami gminy, w 
której mieszkają będą mieli prawo do 
zakwaterowania, wyżywienia oraz bez 
płatnego przejazdu z miejsca zamie­
szkania do miejsca pracy i z powrotem.

Zastępczemu powszechnemu obo­
wiązkowi wojskowemu mają podlegać 
wedle projektu:

1) uznani za zdolnych do służby w po­
spolitym ruszeniu z bronią lub bez 
broni (kategorie C lub D), z wyjąt­
kiem osób, które przesłużyły czynnie 
w wojsku ponad 5 miesięcy oraz du­
chownych wyznania katolickiego;

2) zwolnieni częściowo od służby 
wojskowej (skrócona służba wojsko­
wa);

3) zaliczeni do rezerwy jako ponad- 
kontyngentor.i — od dnia, w którym 
ukończyli 25 lat życia.

Osoby, podlegające obowiązkowi 
pracy, mają być powoływane do wyko­
nywania takich robót, do jakich są fi­
zycznie zdolne, a w miarę możności do 
takich robót, jakie odpowiadają icb 
szcz-? 'rolnym kwalifikacjom.

Od obowiązku wykonywania pracy 
mają być zwalniane osoby: 1) niezdol­
ne z powodu choroby lub ułomności 
fizycznej do żadnego rodzaju prac, wy­
kopywanych z tytułu zastępczego po­
wszechnego obowiązku wojskowego. 2) 
przebywające poza granicami Pań­
stwa, 3) których powołanie do wyko­
nywania pracy mogłoby spowodować 
istotną szkodę dla interesu prywatnego.

Zwolnienie od obowiązku wykony­
wania pracy może być udzielone tylko 
na czas trwania okoliczności uzasad­
niających to zwoŁnienict
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Kwestia 6-cio godzinnego dnia pracy
w rzeczywistym i bezstronnym oświetleniu

Informowaliśmy społeczeństwo Zagłębia 
) i.ibrowskiego o wszczętej akcji CZG, ZZZ 

ZZP w sprawie wprowadzenia 6-godzin- 
nego dnia pracy w górnictwie. Akcja ta 
ma podłoże przede wszystkim polityczne 
Dlaczego tak jest będziemy mieli możność 
jeszcze wyjaśnić. Na razie przytaczamy 
artykuł omawiający tę kwestię z punktu 
widzenia gospodarczego i interesu przede 
•wszystkim robotników. W dalszych arty­
kułach prześwietlać będziemy tę akcję, 
która nie ma na celu dobra pracowników, 
a anarchizuje życie państwowe. — Red.

W przemówieniu wygłoszonym w 
•oku ostatniej Narady. Gospodarczej 
prof. Krzyżanowski zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo zwyżki płac, która 
utrudniłaby walkę z bezrobociem, 
gdyż walka ta tylko na poziomie ni­
skich płac może być dku.ee 'nie prowa­
dzona. Tezę prof. Krzyżanowskiego 
rozszerzył p. wicepremier Kwiatkow­
ski również i na ceny, stwierdzając, że 
zbyt szybka zwyżka cen mogłaby za­
hamować dalszy postęp poprawy gospo­
darczej. Obie tezy powyższe wiąża się 
zresztą ściśle ze sobą, gdyż jest rzeczą 
jasną, ż© wzrost płac musiałby za sobą 
pociągnąć wobec zwiększenia ogólnych 
Kosztów produkcji także i podwyżkę 
odnośnych cen. Zasadniczym przeto 
warunkiem umożliwienia dalszego roz- 

(woju rozpoczętej od niedawna popra- 
|wy jest właściwa, dostosowana do wa 
punków go6podarczvch Polski, polityko 
Ha odcinku płac. Dotyczy to przede 
/wszystkim przemysłu węglowego.

Stwierdzone bowiem zostało już. nie­
jednokrotnie przez czynniki najbar­
dziej autorytatywne tj. przez p. wice­
premiera Kwiatkowskiego i p. min..Gó­
reckiego w toku ubiegłej sesji, sejmo­
wej, a przez p. dyr. Pecheso w toku 
ostatniej Narady Gospodarczej, że sy­
tuacja przemysłu górniczo-hutniczego. 
b zwłaszcza przemysłu węglowego, je6t 
nr dalszym ciągu bardzo ciężka. Jes- 
przeto rzeczą zupełnią jasną, że każdy 
niedojrzały eksperyment, dokonany na 
tym przemyśle, może spowodować gwał 
towny wstrząs i co najmniej. pewną 
ilość przedsiębiorstw, z największym 
wadem utrzymujących się jeszcze na 
powierzchni doprowadzić do kata­
strofy.

Poza tym podkreślić należy, że w 
polskim przemyśle węglowym stosun­
ki między pracodawcami a robotnika­
mi, być może, pod.wpływem zaznacza­
jącej 6ię poprawy i w nadziei na bliski 
wzrost wydobycia, układają się dość 
pomyślnie, a na kopalniach zapanował 
spokój. Te«n stan rzeczy nie dogadza 
oczywiście związkom zawodowym, któ­
re w jakiś sposób uzasadnić muszą 
przed masami robotniczymi potrzebę 
swojej egzystencji. A że ponadto je­
den z tych związków tj. Centralny 
Związek Górników musi się zastosować 
do dyrektyw, otrzymanych na niedaw­
nym Międzynarodowym Kongresie Gór 
ników w Pradze, pozostałe zaś związki 
zawodowe, tj. ZZP i ZZZ nie chcą się 
dać przelicytować w radykalizmie i 
wysuwaniu malksymalistycznych postu­
latów przez CZG, więc nic dziwnego, 
że Komisja Międzyzwiązkowa uchwali­
ła wystąpić ponownie z żądaniem skró 
renia czasu pracy w górnictwie do 6 
sodzin dziennie bez obniżki płac. Ce­
lem przyspieszenia realizacji tego po­
stulatu Komisja wysłała do Warszawy 
delegację, która poszczególnym Mini­
sterstwom resortowym przedłoży od 
powiedni memoriał, a równocześnie 
zwołała na niedzielę dnia 27 ub. m. 
kongres radców załogowych, który u- 
chwalił bardzo ostre rezolucje i za­
groził strajkiem aż do zwycięstwa itd.

Wolno oczywiście związkom zawodo­
wym wysuwać postulaty, jakie uznają 
za słuszne i dążyć do ich realizacji 
wszelkimi sposobami, jakie uznają za 
wskazane. Należałoby jednak mnie; 
mać, że w interesie własnej powagi j 
prestiżu związki wywtępią tylko z taki­
mi postulatami, na których uzasadnie­
nie przytoczyć potrafią poważne argu­
menty. Tymczasem argumenty, który­
mi przedłożony władzom memoriał u- 
•zasadnia żądanie skrócenia czasu pra­
cy do 6 godzin, są tego rodzaju, że nie 
wytrzymują nawet bardzo łagodnej 

które bardzo poważnie mijają się z 
prawdziwym stanem rzeczy.

Na wstępie tego uzasadnienia me­
moriał przytacza dane, dotyczące ilo­
ści czynnych kopalni, załogi i wydoby­
cia w 1929 i w 1935 r. Z cyfr tycn. 
stwierdzających zlikwidowanie w prze­
ciągu 6 lat 31 kopalni (w tym zresztą 
19 małych odkrywek), spadek wydoby­
cia węgla o 38% a liczby zatrudnio­
nych robotników o 55%, wyciąga me­
moriał wniosek, że ^gdybyśmy prey dzi­
siejszym stanie produkcji wrócili do 
normy spożycia na rynku krajowym z 
roku 1929 (zbyt w kraju w tym roku 
około 32 milionów ton — wydobycie w 
1935 r. 28 milionów ton), to nie mogli­
byśmy już wywieźć na rynki zagra­
niczne ani jednej tony węgla, lecz mu- 
sielibyśmy sprowadzić około 4 milio­
ny ton węgla obcego na rynek kra­
jowy".

Twierdzenie to jest poprostu nonsen­
sem. Wiprawdzie zdolność produkcyjna 
górnictwa węglowego skutkiem wstrzy­
mania inwestycyj i robót przygotowaw­
czych w okresie kryzysu rzeczywiście 
zmniejszyła się poważnie (wedle o- 
świadczenia p. dyr. Pethego na ostat­
niej Naradzie Gospodarczej o około 
20—30%), ale wobec tego, że w 1929 r. 
wynosiła ona około 60 milionów ton, 
musi ona jeszcze i dziś, nawet w razie 
zmniejszenia się o około 30%, wynosić 
do 40 mil. ton. A więc wystarczyłaby 
doskonale na pokrycie całego zaipo- 
-.rzebowania rynkowego z 1929 r„ ze 
znaczną jeszcze nadwyżką na cele eks­
portowe. A poza tym zapotrzebowanie 
wewnętrzne i eksportowe nie skoczy 
przecież z dnia na dzień z 28 na 46 mi­
lionów ton, a zatem w razie dalszego 
polepszania się koniunktury, byle tyl­
ko przemysł miał wystarczające na to 
środki, będzie dość czasu na stopnio­
we zwiększanie zdolności produkcyj 
nej przez wykonanie potrzebnych w 
tym celu inwestycyj i robót przygoto­
wawczych.

Że dla pp. sekretarzy związkowych 
likwidacja szeregu kopalń, spadek wy­
dobycia i liczby zatrudnionych rolx»t 
nikow nie ma nic wspólnego z ogólno­
światowym kryzysem gospodarczym, 
który w tak szczególnie ostrej formie do 
tknął gospodarstwo polskie, a jest tyl­
ko następstwem „nie liczącej się z 
żadnymi względami — poza względa­

Wstriasaiaca Ralaslrofa kolgjowa nad aranica polska 
20 osób zabitych

TORUŃ, 1.10. (Tel. wł.) Wielka Ła- 
astrofa wydarzyła się wczoraj nad ra­
nem na stacji kolejowej Lamberg, na 
terenie Rzeszy niemieckiej w odległo­
ści zaledwie kilkudziesięciu kilome­
trów od granicy polskiej. Pociąg oso 
bewy, przyśpieszony, zdążający z Ber­
lina w kierunku Schneiaemuhle.(Piła) 
wpadł na stacji Lamberg na pociąg.to­
warowy, idący w kierunku przeciw­
nym.

Wskutek zderzenia oba parowozy, 
których szybkość w chwili starcia wy­
nosiła ponad 40 km. na godzinę, zosta 
ly doszczętnie rozbite i wyrzucone na 
sąsiednie tory. Pięć wagonów pociągu 
osobowego spadło do rowu przydroż­
nego, część zaś wagonów zatarasowała 
tory sąsiednie.

MINISTER BELGII 
w Zagłębiu Dąbrowskim

W dniu wczorajszym przybył do Za­
głębia Dąbrowskiego belgijski mini­
ster przemysłu j handlu van Isacker 
w towarzystwie wiceministra P i H 
Sokołowu kiego oraz wyższych urzęd­
ników Ministerstw i ambasad) belgij­
skich i polskich. Minister Roman oraz 
dyr. Dittrich z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności przybyć nie mogli.

Minister belgijski van Isaoker o g. 
13 min. 30 przybył do Grodźca celem 
zwiedzenia Tow. ,,Solvay‘‘. W Grodź- 
cm imieniu * Wftiewody ftotwitel B,

mi zysków — gospodarki węglowej1*— 
to już nawet nikogo, kto zna mental­
ność pp. sekretarzy związkowych, nie 
może zdziwić.

Nie zdziwiłoby nas również wcale, 
gdyby autorzy memoriału wystąpili z 
twierdzeniem, że skrócenie czasu pra­
cy do 6 godzin nie spowoduje w ogóle 
żadnego zwiększenia kosztów własnych 
w górnictwie węglowym. Tak daleko 
jednak autorzy memoriału, o dziwo! 
nie poszli. Twierdzą natomiast, że 
,,wzrost kosztów robocizny w górnic­
twie z tytułu skrócenia czasu pracy 
będzie tak minimalny, że nie może być 
przeszkodą do przeprowadzenia donio­
słej i korzystnej pod każdym wzglę­
dem reformy skrócenia czasu pracy".

Na poparcie tego twierdzenia przyta­
czają autorzy memoriału, źe obecna 
przeciętna wydajność pracy na dniów­
kę i robotnika wynosi 1.780 kg. a prze­
ciętna płaca robotnika na dniówkę — 
7.10 zł. wobec czego udział płacy ro­
botnika w kosztach wydobycia tony 
węgla wynosi 4 zł. Przy skróceniu cza­
su pracy o 25% wydajność pracy 
zmniejszyłaby się w tymże stosunku, 
a wówczas udział płacy robotnika w 
kosztach wydobycia tony węgła wzrósł­
by z zł 4 na zł 5, a tym samym przy 
wydobyciu 28 milionów ton węgla ogól­
ne koszty wydobycia wzrosłyby ,,tyl- 
ko‘‘ o 28 milionów zł. Z ogłoszonej 
Swego czasu w prasie enuncjacji Unii 
Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutni­
czego dowiedzieliśmy się, że straty 
przemysłu węglowego w latach od 
1930—1935 wyniosły ponad 300 milio­
nów zł. Już powiększenie tych Krat w 
stosunku rocznym choćby tylfko o te 28 
milionów zł. które wyliczyli autorzy 
memoriału, byłoby dla polskiego prze­
mysłu węglowego zabójcze. Ale straty 
te byłyby o wiele większe, gdyż poda­
ne w memoriale cyfry daleko odbiega­
ją od stanu faktycznego.

Za podstawę swych obliczeń wzięli 
autorzy memoriału — jak się zdaje — 
wyłącznie t. zw. „zarobek normalny za 
pracę wykonaną" (i to zresztą niedo­
kładnie obliczony), nie uwzględniając 
natomiast ani rozmaitych dodatków 
(dodatek za pracę nadliczbową, doda­
tek rodzinny, wartość węgla deputato­
wego oraz zapłata i dodatki rodzinne 
za urlopy), które razem z zarobkiem 
normalnym tworzą t. zw. „zarobek cał-

i — 150 rannych
Pośpieszono natychmiast na ratunek 

pasażerom pociągu osobowego. Jak się 
okazało, maszyniści obu parowozów 
wraz z pomocnikami zginęli na miej­
scu. Jeden z pomocników usiłował wy­
skoczyć na sekundę przed zderzeniem, 
lecz został nakryty cielskiem lokomo­
tywy.

Według pobieżnych obliczeń, w ka­
tastrofie zginęło około 20 osób, ponadto 
zaś około 150 osób odniosła lżejsze lub 
cięższe rany.

Kolejowe władze polskie, na wiado­
mość o katastrofie, niezwłocznie wyda­
ły zarządzenia, mające na celu uspra­
wnienie ruchu kolejowego, kierowa­
nego okrężnie przez teren Pomorza do 
Malborga i Królewca.

ministna. starosta J. Boxa. Następnie 
odbyło 6ię zwiedzanie kopalni „Jo­
wisz" należącej do Tow. „Saturn**  a o 
godz. 17.30 Elektrowni okręgowej w 
Małobądzu.

O godz. 20 Izba przemysłowo-han­
dlowa w Sosnowcu wydała obiad na 
cześć p. ministra van Isaoker. W apar­
tamentach Izby zgromadzili się przed­
stawiciele świata gospodarczego woje­
wództwa Kieleckiego oraz kolonii bel­
gijskiej.

kowity* 1, ani płaconych przez praco­
dawców składek na ubezpieczenia epo*  
leczne. Po uwzględnieniu tych pomi­
niętych przez autorów memoriału czę­
ści składowych zarobku oikaże się, że 
przeciętna płaca koszt dniówki przepra 
cowanej wyniosły w czerwcu rb. 10.18 
zł, co wobec osiągniętej w tymże mie­
siącu przeciętnej wydajności na dni ów 
kę i robotnika 1.768 kg daje przeciętne 
obciążenie kosztem robocizny jednej 
tony wydobycia 5.76 zł, a nie, jak twiet 
dzą autorzy memoriału, 4 zł.

Następnie twierdzą autorzy memoria­
łu, że w razie skrócenia czasu pracy o 
25% wydajność pracy zmniejszy się 
również w tym samym stosunku, tj. o 
25%, a wówczas płaca na tonę wydo­
bycia wzrośnie również o 25% tj. z 4 
zł na 5 zł. Przy tym obliczeniu autorzy 
memoriału pomijają zupełnie t. zw. 
„martwą część czasu pracy", tj. czas 
potrzebny na dojście z podszybia do 
miejsca pracy (do t. zw. „przodka*')  i z 
powrotem. Ta martwa część czasu pra­
cy pozostanie oczywiście taka sama 
przy 6-godzinnym dniu pracy, jak obec­
nie przy 8-godzinnym, wobec czego rze 
czywisty czas pracy zmniejszy się wię­
cej niż o 25%. Przy uwzględnieniu tej 
poprawki różnica między obecnym 
rzeczywistym czasem pracy a rzeczy­
wistym czasem pracy po skróceniu peł­
nego czasu pracy do 6 godzin wynosić 
będzie nie, jak chcą autorzy memoria­
łu. 25% lecz 34%.

Tak więc wydajność pracy spadnie 
również nie o 25% lecz o 34%, skut­
kiem czego koszt robocizny na jedną 
tonę wydobycia podniesie się z 5.76 zł 
o 34% do 8.73 zi. Różnica zaś między 
obecnym kosztem robocizny na tonę 
wydobycia a kosztem robocizny po skró 
ceniu czasu pracy do 6 godzin będzie 
wynosiła nie 1 zi, lecz 2.97 rf.

W ten sposób ogólne koszty wydoby­
cia wzrosłyby, przyjmując za podsta­
wę obliczenia wydobycie za rok 1935 
tj. 28.5 milionów ton, nie o 28 milio­
nów zł, jak. sądzą autorzy memoriału, 
lecz o 85 milionów zł.

Czy suma ta stanowi naprawdę „tek 
minimalny" wzrost kosztów robocizny 
w górnictwie z tytułu skrócenia czasu 
pracy, jalk się to wydaje autorom me­
moriału — pozostawiamy ocenie obiek­
tywnego czytelnika.

Jest rzeczą jasną, że wobec deficyto­
wej od 6 lat gospodarki przemysł wę­
glowy nie mógłby bez narażenia się na 
katastrofę znieść wzrostu kosztów ro­
bocizny o 34%, że zatem w odpowied­
nim stosunku musiałyby być podwyż­
szone ceny węgla. A ponieważ na ceny 
eksportowe przemysł węglowy nie ma 
oczywiście żadnego wpływu i musi się 
stosować do światowych cen rynko­
wych, więc cała podwyżka kosztów 
własnych musiałaby być przerzucona 
na ceny wewnętrzne. Oznaczałoby to 
nrzy niespełna 17 milionów wn zbytu 
krajowego w 1935 r., konieczność pod 
wyżsżenia cen o zł 5.03 na tonie.

Oto jak wyglądałyby następstwa tak*  
zalecanej przez związki zawodowe re­
formy skrócenia czasu pracy do 6 go­
dzin w świetle prawdziwych cyfr i rze­
czowych obliczeń.

Czy można wobec tego brać poważ­
nie postulat, którego realizacja prze­
kreśliłaby z gruntu zasady i wytyczne 
jedynie trafnej w obecnym momencie 
polityki stabilizacyjnej, prowadząc 
równocześnie do zahamowania rozpo­
czętej niedawno poprawy, której dal­
szy postęp i rozwój przyniesie niewąijpli 
wie robotnikowi znacznie większe ko­
rzyści niż walka o wypełnienie pody­
ktowanego przez Międzynarodówkę 
hasła.

Nawiasem jeszcze dodamy, że ze 
wszystkich krajów, reprezentowanych 
w Międzynarodówce Górniczej, Polska 
jest, jak dotąd, pierwszym i jedynym 
krajem, który rozpoczął walkę o reali­
zację tego hasła. Centralnemu Zwie : 
kowi Górników możnaby się ostateiz 
nie nie dziwić. Ale co w tym towarzy­
stwie robi prorządowe ZZP (Zjednoczę 
nie Zawodowe Polskie) i równie pro- 
rządowy ZZZ?

L & W.
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DLACZEGO JAPONIA DĄŻY 
do podboju gospodarczego Chin

Od czasu opanowania Mandżuria 
Przez Japonię w północny ich Chinach 
t*wa  ciągłe niepokój. Japonia postano­
wiła bowiem podporządkować swojej 
Kontroli politycznej i gospodarczej nie 
Alko Mandżurię, ale też i graniczące 

z nią Chiny północne w celu obrony 
swoich najżywotniejszych intsresów; 
o czyniąc, utcieka się Japonia w wielu 
” ypadkach do kroków, które w innych 
w.uunkach byłyby powodem do otwar 

i wojny.
Trzy sprawy kryją się za tym pocho 

'■em Japonii na ląd azjatycki: dążenie 
•lo zabezpieczeń!? 6obie źródeł surow- 
ów niezbędnych dla przemysłu japoń 

• -.ego i bezpr zeństwa gospodarcze- 
- ; dążenie do zwiększenia eksportu 
drogą pobudzenia nabywczych sił 199 
milionów ludzi zamieszkujących te te­
rytoria, wreszcie dążenie do stworze­
nia silnej bazy operacyjnej w razie e- 
wentualnego konfliktu zbrojnego z 
Z. S R. R

Oczywiście, Japonia mogłaby zape­
wnić sobie bezpieczeństwo gospodar­
cze mniej drastycznymi metodami niż 
te, którymi od szeregu lat się posługu­
je. Brak surowców i materiałów opa­
lowych możnaby było zaspokoić bez­
pośrednio zakupami z krajów obfitują­
cych w nie, ale zapłata mogłaby być do 
konana tylko drogą sprzedaży artyku­
łów przemysłowych na rynkach świa­
towych. Ten sposób wzajemnej wymia­
ny utrudniają bariery celne i inne obo­
strzenia, jakimi wiele państw usiłuje 
wałczyć z wrastającą zachłannością 
przemysłu japońskiego.

Japonia mogłaby otrzymywać potrze 
bne jej produkty drogą inwestycyj w 
krajach posiadających ich nadmiar. — 
Dokonała już tego na wielką skalę w 
Malajach, Chinach i na Filipinach, ale 
trudno byłoby utrzymać łączność z ty­
mi krajami w razie wojny.

Stąd jednym z głównych czynników’ 
japońskiej polityki zagranicznej jest | 
dążenie do zapewnienia sobie za wszel | 
ką cenę gospodarczej samowystarczal- , 
ności poprzez roztoczenie kontroli nad i 
pobliskimi i strategicznie dogodnymi 1 
źródłami surowców. . I

Bezpieczeństwo strategiczne jest dr u I 
nim z kolei czynnikiem polityki japoń i 
skiej na lądzie azjatyckim. Pomimo 
wycofania się Sowietów z Mandżurji, 
japońskie kola wojskowe wciąż jesz- 
i Ze widzą w sąsiedztwie państwa so­
wieckiego groźbę dla kraju. Stąd dą­
żenie Japonii do stworzenia pomiędzy 
Chinami i Unią Sowiecką potężniej- 
,-zego buforu, niż ten, jakim jest obec­
nie Mandżuria. Japonia nie dopuszcza 
do współpracy Chin z Sowietami. Dla­
tego to polityka japońska zdaje się dą­
żyć do jednej z dwóch alternatyw: u- 
t worzenia „wielkiej Mandżurii’, obej 
mującej Wewnętrzną i Zewnętrzną 
longolię, trzy północne prowincje 

chińskie Hopei, Szansi i Szantung, e- , 
wentualnie i wschodnią Syberię, lub • 
też do sformowania, pod ścisłą gospo- . 
darczą i polityczną kontrolę, serii pół ( 
niepodległych państw, których rozwoj 
szedłby po linii .potrzeb ich protektorki (

Bawełna, wełna, węgiel, nafta, żela­
zo — oto główne przedmioty pożąda- , 
nia Japonii w Chinach północnych i 
Mongolii. 54 proc, całej produkcji ba­
wełny chińskiej przypada na północni 
Chiny, a 90 proc, nadwyżki eksporto­
wej idzie przez Tientsin do Japonii, 
mimo to, że Tientsin, Tsmgtao i Szan­
ghaj mają duży przemysł bawełniany.

Japończycy aążą do tego, by w naj 
bliższej przyszłości północne Chiny 
mogły całkowicie pokryć zapotirzebo- i 
wanie Japonii na wysokogatunkową i 
bawełnę. Ewentualne braki uzupeł­
niałaby Mandżuria. Drugi produkt 
bardzo ważny dla Japonii stanowi weł­
na i tu wchodzi w gję Mongolia. Ja­
ponia wprowadza już do Mongolii naj­
nowsze metody hodowli owiec.

Nie mniej pożądliwie pacrzą Japoń- . 
uzycy na złoża węgla, żelaza i nafty w 
północnych Chinach. Na ogólne zapasy 
węgla Chin w wysokości 244 jniliar- i 
dów ton, 133 miliardy, czyli 55 proc. : 
przypadają Chiny północne, posia- 
daji«se najwyższe gatunki tego surow­
ca. Również Czahar i Suijuan — pro- 
wmęj© mongolskie — posiadają duże ,

I 
I

ii i i
i

i 
i 
i

i

rezerwy węgla — razem 900 milionów 
ton. Wyzyskanie pokładów żelaza w 
Chinach północnych pozwoliłoby Ja­
ponii uwolnić się od importu z Indyj.

Zapasy żelaza w Chinach północnych 
wynoszą 236 milionów ton — 75 proc, 
ogólnej ilości w Chinach, wówczas gdy

oionia posiada ich zaledwie 40 milio- : 
nów, a żelazo mandżurskie nie nadaje < 
6ię do celów przemysłu japońskiego. ■ 

Trzecim surowcem, którego wielki . 
brak odczuwa Japonia, jest nafta. Ko- i 
palnie Fussumu i Sa/chalinu zaspokaja- : 
ją tylko część zapotrzebowania Japo- ■ 
nii, która pod tym względem uzależnio- ] 
na jest od USA„ ZSRR, i Indyj Holen- <

derakich — źródeł, które w czasie woj­
ny mogą być odcięte.

Penetracja i polityczne opanowanie 
północnych Chin tworzą logiczną z 
punktu widzenia Japonii podstawę jej 

■•ki kontynentalnej, i tymi samy 
mi motywami, którymi usprawiedliwia­
ła Japonia utworzenie państwa Man­
dżurskiego pod jej kontrolą, tłomaczą 
obecnie Japończycy swój pochód w 
głąb Chin, lecz należy się spodziewać, 
podobnie jak w wypadku z Mandżurią, 
że korzyści z głoszonej przez Japonię 
współpracy z północnymi Chinami przy 
padną w udziale raczej Japonii, niż 
Chinom. M. D.

ZAOSTRZENIE SYTUACJI W PALESTYNIE 
Fawzi Bey Al Quawkchi, Syryjczyk, uchodzi 
za przywódcę powstańców arabskich, walczą­
cych przeciw żydom i Anglikom. Fawzi Bey 
brał udział w wojnie światowej -jako oficer 

armii tureckiej.

Z DNIA«
Pamiętaj, że w Kolektorze

KAFTALA
KATOWICE, ul. Dyrekcyjna 2

ul. św. Jana 16
padają stale wielkie wygrane. 5506

36-ej Loterii
100.000,-

10.000,

Tam padlo w

zł. na Nr. 194977

4 razy po zł e
5 razy po zł. 5.000,— 19 razy po zł. 2.500,—

32 razy po zł. 2.000,— 62 razy po zł. 1.000,—
oraz wielkie jlości mniejszych wygranych. Po zatym padło tam między in

1.000.000,- w26-’iL»Ss 
1.000.000,- w31

Losy I-ej klasy już są do nabycia.
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie

Konto P. K. O. 304.761

zł.

zł.

Daremne zabiegi Negusa 
o mandat angielski nad Etiopią

niosła Lidze Narodów jeszcze przed 
dwoma dniami.

Odmowa rządu angielskiego wywoła­
na szczery żal negusa. Pismo delegacji 
abisyńskiej dowodzi o zupełnej zmianie 
stanowiska negusa w sprawach manda 
towych. Dawnięj negus odrzucał wszel 
ką myśl mandatu przez jedno mocarst­
wo sprawowanego, godząc się najwyżej 
na protektorat lub mandat zbiorowy 
wszystkich państw ligowych.

Anglia nie chcąc zaostrzać konfliktu 
abisyńskiego, nie tylko odmownie za­
łatwiła petycję szczepu Galla, ale doku­
menty odnośne przedłożyła do wiado­
mości państw ligowych.

Do podanej przez nas w numerze 
wczorajszym naszego pisma wiadomo­
ści wskazującej na całkowitą kapitula­
cję Negusa dodać możemy jeszcze je- 
Iną, która świadczy, że losy Abisynii 
są już definitywnie przesądzone.

Oto delegacja abisyńska ogłosiła dzi 
siaj pismo, skierowane do sekretariatu 
Ligi Narodów, w którym oficjalnie do 
nosi o podjęciu starań, mających na 
celu pozyskanie mandatu nad częścią 
Abisynii, dotychczas jeszcze przez Wio 
chy niezajętej — przez Anglię.

Anglia na wszelkie prośby abisyń- 
skie objęcia tego mandatu odpowie­
działa negatywnie, o czym również do-

Run na składy towarowe 
w Szwajcarii i Franci’

Pomimo odezwy rządu Szwajcarii, 
mającej na celu uspokojenie ludności 
w związku z dewaluacją franka szwaj-

Rodacy za Odrą
GNĘBIENI REWIZJAMI

Oddziały niemieckiej policji tajnej 
ia,po‘" prześladują ludność pole' 

śląska Opolskiego ciągłymi rewizjami.
Po rewizjach w lokalach Związku Po 

laków i Tow. śpiewaczego w Zabrzu, 
Gestapo dokonuje rewizji w mieszka 
niach ludności polskiej.

Poszukiwane 6ą śpiewniki, odezwy 
i książki polskie. Szczególnie kontro­
lowane - książki do naboi?'.
St.**,

na Nr. 21864, 57551
81418, 150988

III

skła-

carskiego, panika u. ójmuje coraz 
sze koła mieszkańców republiki.

Ujawnił się niebywały run na 
dy towarowe, które są oblegane przez 
tłumy. Psychoza gorączkowego naby­
wania różnych towarów, przybrała w 
niektórych miastach formy wprost gro 
teskowe. Ludność godzinami wystaje 
w ogonkach przed sklepami, by nabyć 
konserwy, trzewiki, dywany itp.

Podobny stan rzeczy ujawnia się 
Francji. W Paryżu oraz na prowincji 
ludność gwałtownie wyzbywa się fran­
ka wykupując doszczętnie towary z 
najbardziej nawet zasobnych składów.

Władze daremnie usiłują opanować 
panikę. Ludność straciła kompletne za­
ufanie do pieniądza

ve

ARYTMETYKA WYBORCZA
W ŁODZI

Na temat niedzielnych wyborów w 
Łodzi „Kurier Poznański' przeprowa­
dza następujące rozważania połączone 
z krótkim obrachunkiem:krótkim obrachunkiem:

Prasa socjalistyczna celowo przemilcza 
fakt masowego głosowania żydów na listę 
socjal-komuny w niedzielnych wyborach łód-. 
kich. Warto się przyjrzeć, jak ta sprawa wy 
gląda cyfrowo:

Poszczególne listy żydowskie otrzymały 
w wyborach: „Bund:: 23.692 gł., „Aguda“ 

14.937 gł., Syjoniści 10.601 gł., razem 49230 
głosów.

Ogólna liczba uprawnionych do głosowania 
wynosiła w obecnych wyborach 343.758. Żydzi 

stanowią 35 proc, ogółu ludności w Łodzi. 
Jeśli tę proporcję przyjmiemy przy ustala­
niu cyfry żydów uprawionych do głosowa­
nia, otrzymamy cyfrę 114.586. Przyjmując 
że w najgorszym razie udział żydów w gło­
sowaniu wyraża się cyfrą 85 proc, (żydzi 
glosowali masowo), otrzymamy liczbę 97.410 
głosów żydowskich.

Dalej rachunek jest już prosty. Na 97.410 
oddanych głosów żydowskich, listy czysto 
żydowskie otrzymały 49-230, czyli że reszta 

tj. 48.180 głosów, padła na listy socjalistyczne
Chyba, że żydzi głosowali na — Obóz Na 

rodowy...
Odliczmy teraz od cyfry 95.185 głosów, 

jakie otrzymała lista socjalistyczna, 48.180 
głosów żydowskich, a otrzymamy cyfrę 
47X105.

W tej liczbie mieszczą się głosy komuni­
stów, oddane na listy socjalistyczne (poli­
czyć ich nie można, lecz biorąc pod uwagę 
20 mandatów, jakie zdobyli komuniści pod 
firmą PPS. było ich chyba sporo) i kilka 
tysięcy głosów socjalistów niemieckich, któ­
rzy w tych wyborach nie wystawiali własnej 
listy, lecz szli solidarnie z „pokkimi" soc­
jalistami.
Rachunek ten chyba mówi sam za siebie i 
dowodzi jednego: PPS. opiera swoje zwy­
cięstwo" na wszystkich innych głosach, tyl­
ko nie na polskich.
Skąd więc ten tryumf w szeregach 

P. P. S.?

Najchętniej pragnęliby
ZACHOWAĆ NEUTRALNOŚĆ

Londyński dziennik ..Daily Expres“ 
ogłosił przed kilkoma dniami ankietę 
na temat: „Po czyjej 6 tronie _ opowie­
działbyś się w razie wojny Niemiec z 
Sowietami? ’

Nadeszło 56.157 odpowiedzi. 16 proc, 
czytelników opowiedziało się za Niem­
cami. 6 proc, za Sowietami. Reszta, 
czyli “8 proc. nie opowiedziała się za 
nikim i stwierdziła, że Anglia nie po­
winna mieszać się do tej wojny.

Rząd opanował
SPEKULACJĘ CEGŁĄ

W związku z ostatnimi zarządzenia­
mi władz, wywołanymi stwierdzoną spe 
kulacją handlu cegłą, władze przyjęły 
do wiadomości deklarację Związku 
Przemysłowców Ceramicznych w War 
szawie. stwierdzającą w myśl powzię­
tej w dn. 25 września rb. uchwały, że 
utrzymane będą ceny cegły ustalone 
w dn. 5 maja rb. w- porozumieniu z ko­
misarzem cen, z.ikorekturą wynikającą 
ze zniżki plac robotniczych latem rb.

Według tej deklaracji oraz zgodnie 
z opinią instytutu badania koniunktur 
gospodarczy cli • <-en dla rejonu podwar 
szawskiego, obejmującego cegielnie 
położone w promieniu 39 km. od War­
szawy, ,enę cegły ustalono na -W zł. za 
tysiąc loto regielT»*j ^
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Zfluanaf JiorESigZaDłOia” 
na stanowisku 

redaktora naczelnego
W dniu . w>ezora.jszym redakcję 

^Ebopreeu Zagłębia**  objął red. Konstan­
ty Cwierik, b. współpracownik redakcji 
„Kur jera Zachodniego". W życiu apo- 
łeczeństwa zagłębiowskiego, którego 
wyrazicielem jest miejscowa prasa, 
zdarzenie niewątpliwie interesujące. 
Dziennik jest jedną z funkcyj życia 
społecznego. Tedy nie możemy trakto­
wać tego wydarzenia w płaszczyźnie 
sympatyj czy antypaiptyj osobistych, 
przyjacielskich stosunków koleżeńskich 
a jedynie w płaszczyźnie odpowiedzial­
ności publicznej.

Nie będziemy wchodzić w tafcie czy 
inne pobudki i przyczyny powodujące 
fak-t objęcia przez red. K. Ćwierka sta­
nowiska redaktora naczelnego ,£spre- 
su Zagłębia*',  mającego dość wyraźne 
dotychczas oblicze społecznoipolitycz- 
no-gospodarcze. Z artykułu red. K. 
Ćwierka omawiającego skutki zmian 
personalnych na naczelnym stanowi­
sku redakcyjnym dowiadujemy się, iż 
nie byłoby „rzeczą właściwą przepro­
wadzanie na tych szpaltach zmian za­
sadniczych, jak też nakt nie pomyśli, 
że ktoś znalazł się po drugiej stronie 
barykady. Znamy bardzo dobrze — pi- 
6ze red. K. Ćwierk — prywatne, że tak 
powiem myśli tych, którzy jeszcze ja­
koby tkwią za fikcyjną zresztą bary­
kadą i wiemy, że tej barykady już w 
rzeczywistości nie ma od dość dawna. 
Istnieje ona może jeszcze tylko w na­
łogach myślowych".

Marny wrażenie, iż ogół czytelników 
„Exipresu Zagłębia'*,  a raczej otgół da w 
nydh czytelników red. K. Ćwierka, te- 
S. .passusu" nie zrozumie. Jak to ziwy- 

e w walce bywa, jedne barykady 
znikają, inne się budują. Obecnie po- 
wstają barykady dzielące społeczeń­
stwo polskie na dwa obozy różniące się 
dwoma, przeciwnymi sobie światopo- 
głądaima: jeden z nich to narodowy, 
polśki, a drugi — ,,marksistowsko-ży- 
dowski**,  odpowiednik „frontu ludowe­
go" we Francji czy Hiszpanii.

Niestety, ..Ebopres Zagłębia", pomi­
mo szczerej czy nieszczerej afektacji w 
stosunku do czynników rządowych 
(podobnie jak ZZZ), miał dotychczas 
kierunek raczej marelkistoweko-żydow- 
ski, wybitnie antynarodowy.

Z oświadczenia red. K. Ćwierka nie 
można wnioskować, aby pod tym wzglę 
dem miało ulec coś zmianie.

I dlatego, ‘choć redaktor Ćwierk 
twierdzi, że nikt „nie pomyśli, iź zna­
lazł się po drugiej stronie barykady" 
obawiamy się wrażenia zupełnie in­
nego.

Być może, mylimy się. Z radością po­
witalibyśmy dzień, w którym mogli­
byśmy stwierdzić naszą pomyłkę, a 
przekonywującą, iż „EXpres Zagłębia" 
rozdmuchujący dotychczas nienawiść 
klasową i nieżyczliwie usposobiony do

TO i OWO

Za „przeszło* 1 
dwie godziny..

Mówią, że świat jest smutny, 
co raz trudniej o hece™ 
Fałsz! — krzyczę — fałsz wierutny! 
nie jest źle tak dalece.
Bo choć ludzie kretyny 
są i różne podlece, 
to do śmiechu przyczyny 
znajdziesz nawet... w aptece! 
Na Wawelu. Gdzie... wiecie? 
chore roją się człek i, 
moc w ogonkach ich gniecie 
się codziennie po leki™ 
a kto świstek przynosi 
z tajnym szyfrem łaciny, 
każą mu się znów zgłosić 
„za przeszło dwie godziny**.

Przyszło jakieś biedactwo, 
ot, babinka leciwa: 
„Proszę moje lekarstwo" — 
nieśmiało się odzywa.
.Jeszcze nie ma_! Niech siada..!*'  
„..Jakto, panie, toż kpiny!
sam pan przecie powiadał: 
będzie za dwie godziny!**  
„Kiedy dana recepta?"

już będzie i pięć godzin... 
tył5 świata kęs deptam, 
a panoczek mnie zwodzi J“ 
„Czekać! Nie nie przepadnie. 
Zwłoka nie z mej jest winy, 
wszak mówiłem dokładnie: 
za dwie godziny!”

CHICHOT

poczynań mających na celu odźydze- 
nie handlu i rzemiosła, stał się dzien­
nikiem orientującym się wyłącznie ikry 
teriami polskimi, narodowymi.

Do tego dnia redaktor naczelny

Przed zjazdem
Stowarzyszeń religijnych w Gołonogu

W ub. niedzielę komisarz III Zakonu 
0. Grzegorz z Wielunia przeprowadził 
w Gołonogu zebranie z 70 delegatami 
III Zagonu ze wszystkich prawie pa­
rafii z Zagłębia Dąbrowskiego w obec­
ności ks. dziekana Olczakowskiego i 
ks. sekretarza generalnego Fr. Stru­
gały.

Celem zebrania było przygotowanie 
członków III Zaikonu do mającego się 
odbyć w niedzielę 4 hm. diecezjalnego 
zjazdu III Zakonu i Bractw Kościel­
nych w Gołonogu.

Delegaci z wielkim zainteresowa­
niem omawiali poszczególne punkty 
program-u zjazdu, wyrażając przy tym 
wielką radość, że taka wspaniała ucz­
ta duchowa przygołowywuje się dla 
nich u stóp cudownej figury św. Anto­
niego w Gołonogu.

Sądząc z opowiadań delegatów moż­
na powiedzieć, że wspomniany zjazd 
zapowiada się bardzo imponująco; pra­
wie ze wszystkich Okolicznych parafij 
wyruszają na ten dzień do Golonoga 
pod kierownictwem księży dyrektorów 
pielgrzymki religijne.

Program zjazdu jest następujący:
Sobota dnia 3 bm.: godz. 17 — Różaniec z 

wystawieniem Najśw. Sakramentu; procesja 
Mariańska ze świecami; ceremonie przypomi­
nające pogrzeb św. Franciszka; kazanie n. t. 

Wszystkich mych przyjaciół pragnę powitać na moim naj- 

„MAŁY BUNTOWNIK" 
SHIRLEY TEMPLE

ZAGŁĘBIA
Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś dnia 2 bm. o godz. 2030 komedia A. 
Savoira pt. „ÓSMA ŻONA SINOBRODEGO**  
z pp. Zawadzką, Gołaszewskim i Krotkę na 
czele zespołu. Sztuka ta dzięki świetnej grze 
artystów, zabawnej treści oraz pikantnemu 
humorowi cieszy się wielkim powodzeniem.

BALET PARNELLA W TEATRZE 
MIEJSKIM W SOSNOWCU

W poniedziałek dnia 5 bm. o godz. 20.30 
wystąpi tylko jeden raz słynny balet Parnella. 
Rewelacyjny program zawiera 20 poematów 
tanecznych w całkowitej obsadzie olimpijskiej. 
Zespół składa się z świetnych tancerek tej mia 
ry, co Zizi Halama, Alicja Halama, Janina 
Leitzkówna, Glinkówna, Vetterówna, Fabisia- 
kówna oraz tancerzy; Parnella, Konarskiego, 
Marciniaka, Wolińskiego, Sadowskiego, Kiliń­
skiego. Prócz popularnego „Umarł Maciek**  
zobaczymy „Wieczór panieńslti, „Roztańczona 
baba“, w której Zizi Halama tworzy niezapo­
mnianą kreację.

Bilety do nabycia w firmie W. Czechowski.

X PREZYDIUM SEKCJI DOZORCÓW 
GÓRNICZO - TECHNICZNYCH Pol­
skiego Związku zawodowego pracowni­
ków przemysłowych i handlowych Rze­
czypospolitej Polskiej w Sosnowcu za­
wiadamia wszystkich członków zarzą­
du i delegatów sekcji, że w nadchodzą­
cą niedzielę, t.j. dnia 4 bm. o godzinie 
10 odbędzie się w lokalu Związku w 
Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17-a mie­
sięczne posiedzenie członków zarządu 
i delegatów sekcji. Prezydium sekcji 
prosi wszystkich zainteresowanych o 
punktualne i bezwzględne przybycie na 
posiedzenie.
X ZATARG O DEPUTAT WĘGLO­
WY. Jak już donosiliśmy, dyrekcja fa­
bryki Babcock i Zieleniewski w Sosnow 
cu zaproponowała robotnikom zamiast 
wydawanego im deputatu węglowego 
odpowiednią podwyżkę płac. Propozy­
cję tę robotnicy odrzucili i domagają 
się utrzymania w dalszym ciągu depu­
tatu węglowego. 0 interwencję w tej 
sprawie przedstawiciele robotników 
zwrócili się do inspektora pracy, w 
związku z czem wyznaczona została na 
nadchodzący wtorek konferencja dla 
likwidacji zatargu.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Mały marynarz1*.
PAŁACE: „Mayerling**.

KALENDARZYK

2
Piątek

KL

Dziś Anioła str.
Jutro Teresy i Kandyda 
Wschód słońca 5 m. 43.
Zachód , 17 m. 23.

X ORYGINALNE OBLIGACJE PO- 
ŻYCZKI INWESTYC. Od 1 paździer- 
nika rozpoczęły placówki Pożyczki In­
westycyjnej wydawanie oryginalnych 
obligacyj subskrybentom długotermi­
nowym, którzy pokryli należność. Obli­
gacje Pożyczki Inwestycyjnej wydawa 
ne będą kategorii subskrybentów z ku­
ponem nr. 4. Od spadkobierców wyma­
gane będzie przy zgłaszaniu świadectw 
tymczasowych, okazywanie dowodów- 
stwierdzających prawo sukcesji po 
pierwonabywcach.

X ROZPOCZĘCIE ROKU WYSZKO­
LENIOWEGO PW. W ZWIĄZKU 
STRZELECKIM ODDZIAŁ BĘDZIN- 
MIASTO. W dniu 27 ub. m. na rozpo­
częcie prac przysposobienia wojsk, w 
Związku strzeleckim odział Będzin-mia- 
sto odbyło śię uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym. Po nabożeń­
stwie strzelcy, delegaci organizacyj o- 
raz Uczni goście udali się pod pomnik 
poległych na placu 8 Maja, gdzie przed 
stawiciele Z. S. p<p. prezeska Nawarowa 
i kom. garnizonu Z. S. Grochal dożyli 
wieniec.
X OTWARCIE DANCINGU ^BAGA­
TELA" W KATOWICACH. Wczoraj 
wieczorem nastąpiło w Katowicach o- 
twarcie przebudowanego i na prawdzi­
wie europejskim poziomie urządzonego 
dancingu - kabaretu „Bagatela" przy 
uL Plebiscytowej Ł

-Espresu Zagłębia" znajdować się bę­
dzie na Wielkiej Wodzie w sytuacji 
znacznie gorszej od Kolumba... bo bez 
stena.

.Jakie życie taka śmierć**  wygłosi o. Bazyli, 
franciszkanin.

Niedziela 4 bm.: godz. 7 — msza św. z ka­
zaniem n. t. „Różaniec w ręku tercjarza**  wy­
głosi o. Alfons, paulin;

godz. 8 — msza św. prywatna, podczas któ­
rej śpiewać się będzie „Godzinki**;

godz. 9 — msza św. z kazaniem n. t. „Sto­
sunek Trzecich Zakonów i Bractw Kościelnych 
do Akcji Katolickiej**  wygłoei ks. Fr. Struga­
ła, referent Stowarzyszeń religijnych;

godz. 10.30 — powitanie i ingres J. E. ks. 
biskupa dr. Teodora Kubiny, suma pontyfikal- 
na na zewnątrz kościoła, kazanie n. t. „Zna­
czenie Trzecich Zakonów i Bractw Kościel­
nych dla Kościoła katolickiego**  wygłosi o. Ba­
zyli;

godz. 15 — obrady zjazdowe: I referat n. t. 
„Idea św. Franciszka na tle czasów dzisiej­
szych**  wygłosi p. A. Spiechowicz przełożony 
III Zakonu przy katedrze w Częstochowie; 
II referat wygłosi p. prof. dr. Honickowa z 
Będzina n. t. „Nauka św. Franciszka wobec 
współczesnych zagadnień społecznych**;

godz. 17 — Różaniec, kazanie n. t. „Trzeci 
Zakon i Bractwa Kościelne wobec herezyj no­
woczesnych*  * wygłosi ks. prałat Marchewka z 
Jędrzejowa; procesja z Najświętszym Sakra­
mentem po stokach wzgórza gołonoskiego ze 
świecami; błogosławieństwo apostolskie.

Uwagi: 1) Przewodniczący pielgrzy­
mek Bgioezą się w dniu zjazdu do kio­
sku obok kościoła w Gołonogu i poda­
dzą liczbę uczestników.

2) Świece potrzebne do procesji nale­
ży przywieźć ze sobą, w Gołonogu zaś 
można będzie kropić lampionilki.

Zarządzenie p. Wojewody
W SPRAWIE PRZYJMOWANIA 

INTERESANTÓW
W związku z uruchomieniem, na sku 

tek starań Urzędu wojewódzkiego kie­
leckiego oraz Izby przemysłowo-han­
dlowej w Sosnowcu, ekspresowego po­
ciągu motorowego na linii Katowice — 
Sosnowiec — Kielce — Radom, kursu­
jącego we wtorki i czwartki każdego 
tygodnia, p. wojewoda kielecki wydal 
zarządzenie, względnie zalecenie, w 
sprawie przyjmowania interesantów w 
instytucjach urzędowych i samorządo­
wych, mających swą siedzibę w Kiel­
cach.

W zarządzeniu tym p. wojewoda 
zwraca uwagę kierownikom urzędów 
w Kielcach, aby interesanci, przyjeż­
dżający z Zagłębia Dąbrowskiego byli 
załatwiani możliwie jaknaj prędzej we 
wtorki i czwartki.

Pożegnanie por. Slósarczyka
KOMENDANTA WF W SOSNOWCU

Z dniem 1 bm. odszedł do 11 p. p. 
w Tarnowskich Górach por. ślósarczyk 
dotychczasowy komendant PW w Sos­
nowcu. W związku z tym dn. 29 ub. m. 
odbyło się nadzwyczajne zebranie miej 
skiego komitetu WF i PW w Ratuszu, 
na którym przewodniczący komitetu 
prezydent Kaczkowski w serdecznych 
słowach pożegnał por. ślósarczyga, pod­
kreślając jego wyjątkową aktywność 
w sprawach WF i PW na terenie mia­
sta, a czyniąc przegląd pięcioletniego 
dorobku na polu WF i PW złożył ży­
czenia w imieniu Komitetu pomyślno­
ści i dalszych sukcesów na nowej pla­
cówce w służbie ojczyzny.

Por. ślusarczyk podczas swego pię­
cioletniego pobytu w Sosnowcu dał się 
poznać jako sprężysty oficer i wycho­
wawca młodzieży, zrzeszonej w huf­
cach PW i organizacjach. Poza swą 
pracę zawodową por. Ślósarczyk nie u- 
chylał się od pracy społecznej, biarąc 
czynny udział w organizowaniu wszel­
kich imprez.

Por. ślósarczyk pozyskał sobie sym­
patię nie tylko wśród młodzieży, lecz 
wśród całego społeczeństwa, to też 
wszyscy żegnają go z żalem, życząc mu 
dalszej owocnej pracy na nowej pla­
cówce. i

Do życzeń tych przyłącza się rów­
nież Redakcja „Kurjera Zachodniego".

W związku z przeniesieniem por. 
Slósarczyka w poszczególnych szkołach 
żegnały go hufce szkolne.

Komendantem PW na miejsce por. 
Slósarczyka został kpt. Gulka z 11 p.p. 
w Tarnowskich Górach.

X WYNIKI KWESTY ULicZNEJ 
L?PP*.  Zai*ząd  sosnowieckiego Obwodu 
miejskiego LOPP podaje do wiadomo­
ści, iż kwesta uliczna w dn. 27 ub. m. 
zorganizowana przez kola LOPP w róż­
nych dzielnicach miasta, dała następu­
jące rezultaty: Koło H. Dietel — zł. 
157.70, Koło kop. hr. Renard — 129.59, 
koło źydowsk. Stów, kupców i przemy­
słowców — 92.80, koło huty Staszic — 
zł. 81.81, koło w blokach na Pogoni — 
zł. 75.29, koło Hulczyński — zł. 73.50, 
koło C. G. Schón — 68.60, koło kobie­
ce — 52.02, koło pocztowe — 50.90, 
koło fabr. Deichsel — 8.75, razem zł. 
785.96. Wszystkim kwestującym za po­
niesione trudy oraz wszystkim ofiaro­
dawcom składa Obwód serdeczne po­
dziękowanie.
X SEKCJA SCENICZNA DRUŻYN 
RATOWNICZYCH PCK W SOSNOW­
CU, pod reżyserią Piotra śmietany So­
kolskiego, absolwenta państw, szkoły 
dramatycznej, wystawi w sobotę dnia 
3 bm. w sali kolejowego przysposobie­
nia wojskowego w Sosnowcu, ul. Kiliń­
skiego, cztery jednoaktówki. Bilety 
wcześniej nabywać można w cenie od 
25 gr. do 1,49 zł. w biurze PCK w Sos­
nowcu, dworzec kolejowy, a w dzień 
przedstawienia w kasie od godz. 18 
(6 wiecz.). Całkowity dochód przezna­
cza się na wyekwipowanie drużyn ra­
towniczych PCK.
X DANCING W SAYOYTT. Koło ko­
biece LOPP w Sosnowcu przyoomina 
o dancingu w „Savoy*u ‘‘ w dn. 3 bm. 
Pozostałe stoliki zamawiać można u p. 
drowej Lipnickiej, tel. nr. 612-66.
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Dzieci nieślubne
MAJĄ PRAWO DO RENT

Do Ubezpieczalni Społecznych kiero­
wane są niejednokrotnie zapytania o 
uprawnienia dzieci przybranych lub 
nieślubnych w zakresie rent sierocych. 
. Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­
jaśnił, że renta sieroca przysługuje 
tym dzieciom narówni z dziećmi ślub- 
netni.

Dzieci przybrane mają prawo do 
tent sierocych, jeśli zostały przybrane 
Przed powstaniem prawa do renty i je­
śli nie mają prawa do renty po ojcu 
tob matce.

Dzieci nieślubne mają w stosunku do 
Piątki te same prawa, jakie przysługu­
ją dzieciom ślubnym; w stosunku zaś 
do ojca, tylko w tym wypadku, jeśli 
ojcostwo zostało już za życia ojca są­
downie ustalone, albo w wypadku, gdy 
ojcostwo zostało poza sądownie uznant 
i ubezpieczony łożył na utrzymanie 
dzieci; a w razie, gdy dziecko zrodziło 
się dopiero po śmierci ojca, jeśli ojco­
stwo zostało ustalone sądownie.

-------XX-------

Chleb podrożał
O GROSZ NA KILOGRAMIE

Komisja cennikowa przy Magistracie 
Sosnowca podwyższyła cenę chleba o 
grosz na kilogramie, zaś cenę bułek z 
55 na 60 gr. za kg. Podwyższone ceny, 
obowiązujące od dzisiaj, są następują­
ce: chleb pytlowy — 27 gr. za kilo­
gram; chleb razowy — 22 gr.; kilo­
gram bułek 60 gr.; bułki na sztuki: 
mała 3 gr., większa 6 gr.

Podwyższenie cen chleba nastąpiło 
wskutek przejściowej tendencji zwyż­
kowej cen zboża.

Ponieważ w ostatnich dniach nie­
którzy piekarze pobierają wyższe ceny 
za pieczywo, konsumenci o wypadkach 
takich winni zawiadamiać natychmiast 
policję. Za pobieranie cen wyższych 
od tych jakie ustaliła komisja grożą 
surowe kary.

W y st a wa-T ar gi
KÓŁ GOSPODYŃ WIEJSKICH

Jak już donosiliśmy, w celu zobra­
zowania dorobku prac gospodyń Zagłę­
bia Dąbrowskiego zrzeszonych w Ko­
łach gospodyń wiejskich i nawiązania 
kontaktu wsi z mieszkańcami miast ce­
lem bezpośredniego zbytu artykułów 
spożywczych powiatowa organizacja 
K.G.W. urządza w dniach 4, 5 i 6 bm. 
w salach Ratusza w Sosnowcu wysta­
wę - targi z dziedziny ogrodniczej, 
przetwórstwa domowego, hodowlanej, 
robót ręcznych i t.p.

Na wystawie będzie zorganizowana 
wysprzedaż artykułów wiejskich jak: 
owoce, kompoty, soki, wina owocowe, 
marmelady, konfitury, marynaty i td. 
oraz nabiał, drób bity, wędliny wiej­
skie, chleb wiejski, ciasto drożdżowe, 
torty i tp. Ceny niższe od cen rynko­
wych.

Wystawa czynna od godz. 10—21; 
Wstęp na wystawę zł. 0.20.

X CZY CZŁONEKRADY WOJE­
WÓDZKIEJ TRACI MANDAT W WY­
DZIALE POWIATOWYM. Do wiado­
mości Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych doszło, że jeden z wydziałów po­
wiatowych stanął na stanowisku, iż 
członek wydziału powiatowego wybra- 
ny do rady wojewódzkiej, traci mandat 
donka tegoż wydziału. W związku z 

tym Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wyjaśniło na podstawie obowiązu 
iących przepisów, że w skład rady wo­
jewódzkiej może wejść każdy mieszka­
niec powiatu względnie miasta, który 
może być członkiem rady gminnej 
względnie miejskiej, z wyjątkiem czyn 
nych funkcjonariuszów administracyj­
nych państwowych oraz samorządo­
wych. Za funkcjonariuszów samorządo­
wych należy w rozumieniu tych przepi­
sów uważać tylko pracowników związ­
ków samorządowych, których stosunek 
służbowy oparty jest na umowie lub 
akcie nominacyjnym, a nie wykonywa­
niu mandatu. Zatem wybór członka wy 
działu powiatowego do rady wojewódz­
kiej nie powoduje utraty przezeń man­
datu w wydziale powiatowym.
X ZABAWA TANECZNA „HARFY". 
Chór Towarzystwa śpiewaczego „Har­
fa" w Sosnowcu - Pogoń urządza w 
sobotę, dnia ID bnx, w sali Domu Spo-

łecznego w Sosnowcu, przy ul. żytniej | własnym zarządzie tani i obficie zaopa- 
zabawę taneczną. Początek o godzinie trzony; wejście: dla pań zł. 1.50, dla 
21; do tańca przygrywać będzie dobo- panów 2 zł.; stroje skromne; wstęp 
rowy zespół jazz-bandowy; 'bufet we I tylko za okazaniem zaproszenia.

Tydzień LOPP. na Niemcach
Interesującą wystawę zwiedziło 4 tys. osób

Czy zna Pani juz

W ramach XIII Tygodnia LOPP, sca­
laniem koła w Niemcach, została zor­
ganizowana w salach gospody War­
szawskiego Towarzystwa wystawa, ilu­
strując w szeregu ciekawych ekspona­
tów zakres i narzędzia pracy Ligi.

Eksponaty zostały zgrupowane w trzy 
zasadnicze działy tj. obrona przeciw­
gazowa, ratownictwo j modelarstwo. 
Przy układzie eksponatów starano 6ię 
w jak największym stopniu nadać wy­
stawie charakter dydaktyczny, ze 
względu na zamiar zainteresowania 
wystawa dziatwy szkół powszechnych.

Przechodząc do poszczególnych dzia­
łów należy wyróżnić dział obrony pirzc 
ciwgazowej: wyodrębniony kompletny 
zestaw drużyny odkażającej- pokaz na 
modelu uszczelniania drzwi i okien 
model drzwi żelaznych schronu (w na- 
turalnej wielkości) oraz cieszący się 
specjalnym zainteresowaniem model 
domu oświetlonego, ilustrujący zna­
czenie i konieczność gaszenia świateł 
w czasie nalotu.

W dziale ratownictwa pokazano na 
licznych tablicach wygląd typowych 
obrażeń wywołanych działaniem gazów 
bojowych, pokazano również wyposa­
żenie drużyny ratowniczej.

W dziale modelarstwa przedstawio­
ny był rozwojowo przebieg prac przy

Panna młoda w welonie
a narzeczony ulotnił się

Ludność dzielnicy sieleckiej w Sos­
nowcu ma swego rodzaju sensację, o 
której dość głośno się mówi.

Bohaterką jej jest jedna z młodych 
panien.

Panna owa, córka pracownika jedne­
go z zakładów przemysłowych poznała 
w sierpniu b.r. za pośrednictwem swej 
znajomej młodego mężczyznę, rzekomo 
urzędnika pocztowego ze śląska.

Młodzieniec w ciągu krótkiego czasu 
pozyskał względy owej panny i był 
bardzo częstym gościem w mieszkaniu 
jej rodziców, składając zazwyczaj wi­
zyty wieczorem.

W iście amerykańskim tempie mło­
dzi zaręczyli się, dali na zapowiedzi i 
w ub. środę miał odbyć się już ślub.

Na zapowiedzi dano w kościele sie- 
leckim i w Warszawie, skąd jakoby 
pochodził narzeczony.

W okresie narzeczeństwa młodzie­
niec ów zaciągnął u swych przyszłych

teściów pożyczkę w wysokości kilkuset 
złotych.

Za pieniądze te młoda para miała u- 
meblować się.

Jak już wspomnieliśmy wyżej ślub 
miał odbyć się w ub. środę. Na uroczy­
stość tę zaproszono gości i przygoto- 
wąno odpowiednie przyjęcie.

Gdy jednak goście zebrali się już w 
mieszkaniu a panna młoda ubrana do 
ślubu oczekiwała narzeczonego, ten 
wcale nie zjawił się.

Po dłuższym oczekiwaniu goście ro­
zeszli się, pozostawiając rozpaczającą 
narzeczoną z rodzicami.

Jak się okazało „narzeczonemu" cho­
dziło tylko o wyłudzenie pieniędzy, co 
mu się też udało.

Charakterystycznym jest, że ani 
młoda panna, ani też jej rodzice nie 
zainteresowali się bliżej „narzeczo­
nym" i nie wiedzieli nawet gdzie on 
mieszkał i skąd pochodził.

Zamach samobójczy
żony aresztowanego Adamczyka

Jak donieśliśmy przed kilku dniami 
na skutek polecenia władz sądowych zo 
stał aresztowany i osadzony w więzie­
niu b. wspólnik nieistniejącej już w 
Sosnowcu firmy stolarskiej „Model" 
Stanisław Adamczyk (Kaliska 43).

Aresztowanie Adamczyka nastąpiło 
na skutek skargi złożonej przez b. jego 
wspólników o przywłaszczenie 40 tys. 
zł., co doprowadziło do bankructwa 
firmy.

Adamczyk przebywa w więzieniu od 
ub. sęboty.

Aresztowanie Adamczyka podziałało 
bardzo przygnębiająco na jego żonę 
Antoninę. Prawdopodobnie pod wpły­
wem tego targnęła się ona na życie.

W ub. środę wieczorem Adamczyko­
wa przebywająca w mieszkaniu ze swą 
siostrą i dziesięcioletnią córeczką zdra­
dzała objawy silnego zdenerwowania. 
Po północy Adamczykowa, będąc już 
łóżku, w pewnej chwili wstała i wyszła 
do innego pokoju, aby, jak oświadczy­
ła siostrze, zażyć proszek od bólu 
głowy.

Po chwili siostra Adamczyków ei i

wykonywaniu modeli. Liczne gotowe 
modele dawały świadectwo o zdolno­
ściach naszych przyszłych pilotów.

Atrakcją wystawy byl szybowiec ty­
pu Wrona-bis, będący własnością miej­
scowego Koła szybowicowero, który na 
miejscu, bo na szybowisku w Strze­
mieszycach wykształcił nam 17 zuchów 
na pilotów kategorii „A“.

Na terenie .wystawy odbyły się po­
kazy prący drużyn odkażających. Przy 
udziale bardzo licznej rzeszy dziatwy 
szkolnej i osób starszych, drużyna wy­
kazała pokaz neutralizacji gazów du­
szących i likwidacji lei po bombach. 
Jednocześnie drużyna sanitarno-ratow- 
nicza zabrała z terenu zagazowanych 
i rannycĘ, ratując ich na punkcie dla 
zagazowanych. Drużyny te wykazały 
b. wysoką sprawność.

Wystawa była otwarta w dniach 26. 
27, 28 uib. m. i pomimo przykrej pogo­
dy cieszyła się bardzo znaczną frek­
wencją, gdyż stwierdzono, że zwiedzi- 
'o ją około 4000 osób.

Tak liczna frekwencja może być 
wskaźnikiem, że dzięki działalności 
Koła LOPP na miejscowym terenie 
ludność została w dużym stopniu u- 
świadomiona i zdaje sobie sprawę z 
ważności zagadnienia obrony przeciw­
lotniczej i gazowej.

córeczka usłyszały odgłos padającego 
na podłogę ciała. Obie zerwały się z łó­
żek i pobiegły do pokoju, do którego 
przed chwilą poszła Adamczykowa. Tu 
taj nie znalazły jej, a ślady krwi na 
podłodze wskazywały że Adamczyko­
wa, znajdowała się w salonie.

Ponieważ drzwi od salonu były zam­
knięte na klucz, siostra Adamczykowej 
i dziewczynka zaczęły głośno wzywać 
sąsiadów.

Wkrótce przybyło do mieszkania 
kilka osób i wyrwano zamknięte drzwi. 
W saloniku znaleziono leżącą na podło­
dze w kałuży krwi Adamczykowa. Jak 
się okazało Adamczykowa po wyjściu z 
sypialni poderżnęła sobie w sąsiednim 
pokoju brzytwą męża żyły pod kola­
nem lewej nogi. Po upadku na podłogę, 
Adamczykowa z wielkim wysiłkiem 
przeszła do saloniku i zamknęła drzwi 
na klucz.

Denatkę przewieziono na kurację do 
szpitala miejskiego na Pekinie. Adam­
czykowa jest bardzo osłabiona wsku­
tek silnego upływu krwi, życiu jej jed­
nakże niebezpieczeństwo nie .grozi.

sos grzybowy? 
w kostkach KNORR •

Prosimy dzisiaj jeszcze zażą­
dać celem wypróbowania 
1 kostkę oraz broszurkę re­
ceptową. Oprócz tego wy- 
ślemy próbkę innego, również 
doskonałego fabrykatu, war­
tości ca. 1,— zł- bezpłatnie. 
KNORR Pozaań ■ Starołęka.5309

L.
O podwyżkę płac

W FABRYCE „SIRBM"
Robotnicy fabryki chemicznej „Strern" 
w Strzemieszycach wysunęli żądanie 
l>odwyżki płac i zwrócili się w tej spra­
wie o interwencję do inspektora pracy.

W związku z tym na wczoraj została 
zwołana konferencja, w której wzięli 
udział przedstawiciele dyrekcji oraz 
robotników. Ponieważ robotnicy zażą­
dali ló procentowej podwyżki płac, na­
tomiast dyrekcja godzi się tylko pod­
wyższyć płace o 5 proc., konferencja 
nie dała wyniku i została zerwana.

W najbliższych dniach zostanie zwo­
łana jeszcze jedna konferencja.

------ oOo------
Dodatkowa rejestracja

BEZROBOTNYCH W SOSNOWCU
Ekspozytura wojewódzkiego Biura 

Funduszu Pracy w Sosnowcu zawiada­
mia bezrobotnych, że wobec wprowa­
dzenia w życie nowych kart zawodo­
wych poszukujących pracy, zachodzi 
potrzeba przeprowadzenia dodatkowej 
rejestracji, celem uzupełnienia niektó­
rych danych ewidencyjnych i zaszłych 
zmian u bezrobotnych.

W związku z tem Ekspozytura wzy­
wa wszystkich bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych i fizycznych pozosta­
jących w ewidencji tut. Ekspozytury 
jako poszukujący, aby w dniach poda­
nych w planie rejestracyjnym, jawili 
się w biurze tut. Ekspozytury w godzi­
nach od 8 m. 30 dla dokonania dodat­
kowej rejestracji, przynosząc ze sobą, 
dowód zarejestrowania, dowód osobi­
sty, lub świadectwo urodzenia albo wy­
ciąg z ksiąg ludności, zaświadczenie 
gospodarza" potwierdzone przez władze 
policyjne lub samorządowe, stwierdza­
jące fakt pozostawania bez pracy, jaką 
ma ilość członków na utrzymaniu, świa 
dectwa szkolne, zawodowe (świadectwo 
wyzwolin, dyplom) stwierdzające kla­
syfikację i specjalność pracownika i 
zaświadczenie o stanie majątkowym 
względnie ubóstwa wydane przez wła­
dze samorządowe (zarząd miejski).

Niezgłoszenie się do dodatkowej re­
jestracji wraz z wymaganymi dokumen 
tami pociągnie za sobą skreślenie be­
zrobotnego z ewidencji poszukujących 
pracy.

Plan dodatkowej rejestracji: litera 
A, B, C, — dn. 8 bm.; D, E, F, — 9 
i 10 bm.; G — 10 bm.; H. Ch. — dn- 
12 bm-; I. J- — dn. 13 bm.; K. — dn. 
14 bm.; L. Ł. — dn. 15 bm.; M. — dn. 
16 bm.; N. O. — dn. 17 bm.; P. — dn. 
19 bm.; R. — dn. 20 bm.; S. — dn. 
22 bm.; T. U. — dn. 23 bm.; W. — dn. 
24 bm.; Z. ż. — dn. 26 bm.

Wszelkich inforamcyj udziela: dla 
bezrobotnych pracowników fizycznych, 
okienko nr. 1 i 2; dla pracowników u- 
mysłowych pokój nr. 2.

X NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. 
W Katowicach zostali ujęci przez poli­
cję dwaj mieszkańcy Będzina: 22-letni 
Władysław Krzykała i 24-letni Marian 
Drzazga, którzy usiłowali dokonać kra­
dzieży mieszkaniowej. Przy zatrzyma­
nych znaleziono łomy, wytrychy i inne 
narzędzia złodziejskie.
X NIESUMIENNY WOŹNICA. Poli­
cja zatrzymała Edwarda Pawelczyka 
z Będzina (Modrzejowska 59) woźnicę 
Saula Miłacha z Będzina, który przy­
właszczył sobie kilka beczek śledzi swe 
go pracodawcy i sprzedał je Ottonowi 
Hartlibowi w Katowicach.
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NA EKRANIE

Mayerling
Film ten odtwarza tragiczną miłość 

arcyksięcia lludolfa i młodej baronów­
ny Vetcsery.

Rozwiązanie tematu — to wzór inte­
ligentnej pracy scenarzysty i reżysera.

.Yartki potok akcji sprawia, iż uwa­
ga widza jest napięta przez cały czas 
trwania filmu.

Gra Charles Boyer'a w roli arcyksię­
cia Rudolfa jest pełna umiaru i natu­
ralności.

Przez długi czas po obejrzeniu tego 
filmu pozostaje się pod jego przemoż­
nym czarem.

Film wyświetla kino „Pałace" w 
Sosnowcu.

------ 0O0------
|X POŻAR. Wczoraj około godziny 3 
jpopoł. wybuch pożar w składzie skór i 
Przyborów szewckich Szyj i Rotholca w 
suterynie domu u zbiegu ulic Modrze- 
jowskiej i Warszawskiej w Sosnowcu. 
Przybyła na miejsce straż pożarna o- 
gień ugasiła. Ogień zniszczył niewielką 
ilość skór. Przyczyna pożaru nie wiado­
ma. Policja prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie.

O S P O R tJ

Fiński biegacz długodystansowy Hóckert pobił 
rekord świata na 2 mile angielskie.

Ostateczny skład Krakowa na mecz 
z Węgrami

Po zaobserwowaniu formy graczy na 
ostatnich, niedzielnych zawodach, ka­
pitan zw. KZOPN p. Kuczalski ponow­
nie zmienił skład reprezentacji Krako­
wa na mecz z amatorską reprezentacją 
Węgier. Skład przedstawia się nastę­
pująco: Włodek (Pawłowski), Lasota, 
Pająk, Lesiak, Wilczkiewicz, Zizka, 
Korbas, Malczyk, Woźniak, Pazurek I, 
Riesner.

Mecz dwóch Śląsków
W niedzielę na boisku Policyjnego 

KS w Katowicach odbędzie się spotka­
nie piłkarskie Śląsk Polski — Śląsk 
Opolski. Spotkanie to, jak wiadomo, 
było kilkakrotnie odkładane.

Najbliższe mecze ligowe
Najbliższe mecze ligowe ze względu 

na mecz międzypaństwowy z Danią od­
będą się dopiero 11 bm.

ŁKS rozegra mecz z Garbarnią w
'Krakowie, a Warszawianka — Dąb w
Warszawie, Pogoń — Śląsk we Lwowie,
iWarta Wisła w Poznaniu, Ruch —
Legia w Wielkich Hajdukach.

DZIWNE MIASTO.
— Gdzie się pan urodził?
— W Petersburgu!
•— Gdzie ukończył szkoły? 

Pjotrogrodzie!
— Gdize zamieszkuje obecnie? 
j—W Leningradzie!

DŁUGIE POSIEDZENIE
Zdjęcie przedstawia widok ogólny francuskiej Izby deputowanych w czasie posiedzenia, na 

którym uchwalona została dewaluacja franka. Obrady trwały pełną dobę bez przerwy.

§ Z SALI SĄDOWEJ §
uausiinoBaekEisesoiiiiRiłianeiHiaaaiBBmGRaiaz^s

P. Macha uniewinniony
W Sądzie okręgowym w Sosnowcu zapad! 

wyrok w sprawie z oskarżenia kupca Owsieja 
Szenickiego z Sosnowca przeciwko inwalidzie 
sosnowieckiemu Stanisławowi Masze o zniesła­
wienie w druku.

Jak wiadomo, p. Macha zarzucił p. Szenic- 
kiemu, że aczkolwiek nigdy w wojsku nie słu­
żył, uzyskał koncesję na sprzedaż napojów 
alkoholowych, gdy tymczasem ludzie zasłuże­
ni, inwalidzi wojenni, koncesyj takich nie u- 
zyskali, choć się im to słusznie należało.

Sprawa ze względu na jej niezwykle tło wy­
wołała duże zainteresowanie. Po kilkakrotnym 
jej przerywaniu zapadł wreszcie wyrok, które­

ZXSIE GOSPODARCZE
Znieść, czy zachować świadectwa przemysłowe 

Obrady w Izbie przem.-handl.
W dniu 29 ub. m. pod przewodnictwem dyr. 

Jaguczańskiego odbyło się posiedzenie Komisji 
Finansowo-Podatkowej Izby, na którym omó­
wiono szereg aktualnych zagadnień z dziedzi­
ny podatków bezpośrednich.

Na wstępie wicedyrektor Siekański złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych prac Izby o- 
raz Związku Izb w sprawie reformy świadectw 
przemysłowych, stwierdzając, iż o zasadniczej 
reformie może być mowa dopiero począwszy 
od 1 stycznia 1958 r. Powodem tego była nie­
możność ustalenia dotąd jednolitego poglądu 
na sprawę świadectw przemysłowych, gdzie 
ścierały się dwa kierunki, jeden wypowiadają­
cy się za zniesieniem instytucji świadectw, 
drugi zaś za ich utrzymaniem, przy czym i tu 
dały się zaobserwować również poważne róż­
nice zdań co do formy i konstrukcji systema- 
tu świadcetw przemysłowych.

W obecnym stanic rzeczy możliwym byłoby 
jedynie uzyskanie pewnych ulg w zakresie świa 
dectw udzielanych przez Ministerstwo skarbu 
corocznie w drodze specjalnych okólników.

Następnie Komisja rozpatrywała sprawę 
przyznania pewnych ulg w zakresie świadectw 
przemysłowych dla zakładów hurtowej sprze­
daży wytworów własnej produkcji. Zakłady 
te bowiem, począwszy od 1 stycznia 1937 roku 
będą musiały zaopatrzyć się w normalne świa 
dectwa w przeciwstawieniu do obecnego stanu 
rzeczy, w którym mogły być one prowadzone 
na zasadzie kart rejestracyjnych.

Zdaniem Komisji, ulgi pewne na tym odcin­
ku winny być poczynione, jednakowoż mogły 
by się one odnosić tylko do jedynego zakładu 
hurtowej. sprzedaży, utrzymywanego przez za­
kład przemysłowy. Ulgi te przedstawiałyby

WYRĘBY I ZALESIENIA W LASACH 
PAŃSTWOWYCH. Pierwszą zasadą racjonal­
nej gospodarki leśnej jest utrzymanie ciągło­
ści i trwałości użytkowania, co wiąże się ści­
śle z odnawianiem lasu. W 1920 roku państwo 
polskie przejęło 240.000 ha wyrębów powojen 
nych. W pięcioleciu od 1920 do 1924 r. wyrę­
by bieżące wyniosły 96.000 ha., a zalesiono w 
tym czasie 124.000 ha. W okresie pięciolecia 
od 1925 do 1929 r. wyręby bieżące wyniosły 
199.000 ha., zalesiono zaś 248.500 ha., wresz­
cie na pięciolecie od 1930 do 1954 r. przypada 
123.5000 ha wyrębów bieżących, a zalesiono w 
tym okresie 228.000 ha. Źa tym w czasie od 
1920 do 1954 r. zalesiono o 182.000 ha więcej 
niż wyrąbano. Odnawia się przede wszystkim 
corocznie wykonywane wyręby. W roku 1934- 
35 wyręby wyniosły 25.231 ha, zalesiono zaś 
32.759 Ka, a zatem o 7.528 ha więcej, niż wy­
rąbano. Przewaga zalesień nad wyrębami wy­
niesie ponad 14.000 ha, przy czym jest to li­

Kronika gospodarcza
czba ostateczna, gdyż rok gospodarczy zamy­
ka się z dniem 1 października.

WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI. 
Według ostatnich danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, ogólny stan wkładów w PKO 
na dzień 31 sierpnia rb. wynosił 834.051 tys. 
zł. wobec .825.842 tys. zł. na 31 lipca rb. Wkła­
dy na książeczkach oszczędnościowych wynio­
sły 648.625 tys. zł. wobec 650.635 tys. zł. na 
koniec lipca, wkłady na rachunkach czeko­
wych 185.786 tys. zł. wobec 175.209 tys. zł..— 
Suma wkładów w komunalnych kasach oszczę 
dnościowych wykazuje pewiem spadek a mia­
nowicie w dn. 51 sierpnia rb. wynosiła 685.802 
tys. zł. wobec 690.410 tys. zł. w dniu 51 lipca 
rb. Wkłady na książeczkach oszczędnościowych 
zmniejszyły się z 614.476 tys. zł. do 610.645 
tys. zł., a wkłady na rachunkach bieżących i 
otwartego kredytu z 75.934 tys. zł. do’75.150 
tys. zł. W dwóch kasach niekomunalnych ogól 
na suma wkładów wyniosła 35.229 fcgs. ?L wo-

go mocą sąd p. Machę uniewinnił.
W motywach sąd orzekł, że oskarżony dzia­

łał w dobrej wierze, zarzucając p. Szenickie- 
mu, iż nigdy w wojsku nie służył itp.

śladu, jakoby oskarżyciel miał zgłaszać się 
do poboru, w żadnych książkach nie znalezio­
no. Zarówno PKU Będzin, jak i PKU Sosno­
wiec nie mogły w tej sprawie udzielić sądowi 
żadnych konkretnych danych.

Jedno jest tylko pewne, że p. Szenicki nie 
przelewał krwi w walce z bolszewikami, będąc 
reklamowanym i siedząc spokojnie na kopalni 
„Helena" w Niwce. (oj.

się w ten sposób, iż zakład hurtowej sprzeda­
ży, bez względu na jego siedzibę, miałby pra­
wo wykupywania świadectwa kategorii III 
handlowej.

Szczegółową dyskusję wywołała sprawa usta 
lenia zasad amortyzacji przedmiotów mająt­
kowych w przedsiębiorstwach handlowych i 
przemysłowych oraz sprawa prowadzenia przez 
nie specjalnych tabeli amortyzacyjnych. Zgod 
nie z ustaloną w poprzednim dniu na konfe­
rencji zaprzysiężonych rzeczoznawców księgo­
wości Izby opinią, Komisja wypowiedziała po­
gląd, iż stosowanie amortyzacji winno być po­
jęte jako prawo płatnika, z którego on w do­
godnych dla przedsiębiorstwa okresach korzy­
sta. Prowadzenie tabel amortyzacyjnych jest 
•— zdaniem Komisji — potrzebne, jednakowoż 
w wypadkach, gdy płatnik potrafi udowodnić 
przebieg procesu amortyzacyjnego, prowadze­
nie tych tabel nie jest konieczne.

Tabele amortyzacyjne winny mieć charak­
ter wyłącznie ewidencyjny i nie mogą być w 
żadnym wypadku traktowane jako plan amor­
tyzacyjny, gdyż sprzeciwiałoby się to zasadzie 
swobody w korzystaniu z amortyzacji. W łą­
czności z tą sprawą rozważano kwestię księ­
gowania tranzakcji kupna sprzedaży( wypo­
wiadając. opinię, iż księgowanie zasadniczo 
winno mieć miejsce po otrzymaniu towaru i 
uzgodnieniu go z rachunkiem.

Do wniosku w sprawie obniżenia stawki po­
datku obrotowego dla przedsiębiorstw skupu 
zawodowego kategorii IV Komisja ustosunko­
wała się pozytywnie, wychodząc z założenia, 
iż obciążenie to w porównaniu z rokiem 1955 
(0,5 proc.) obecnie niepomiernie wzrosło — 
(1,7 proc.).

bec 38.674 tys. zł. przy czym wkłady na ksi-1 
teczkach oszczędnościowych 83.112 tys.
(33.555 tys. zŁ) wkłady na rachunkach czefco 
wych 117 tys. zł. (119 tys. zL).

POLSKA, NIEMCY I HOLANDIA ZAWĄ*  
BŁY POROZUMIENIE W SPRAWIE WlKM 
NY. Polska, Niemcy i Holandia są dotąd głó­
wnymi eksporterami wikliny do Danii. Wiku*  
na ta służy tam do celów opakowań oraz w 
większej jeszcze mierze na obręcze beczkowo 
do masła sksportowego. Konkurencja tych 
trzech państw, doprowadziła do bardzo silnej 
obniżki cen wikliny, na rynkach duńskich. AhJ 
tej niezdrowej konkurencji uniknąć, zawarły 
strony porozumienie w sprawie cen minima'*  
nych. Odnośne rządy wydać mają obecnie za*  
rządzenia Jjontrolno-wywozowe, mające na ce­
lu ustalić ceny miejscowe na poziomie wspoW 
nianych porozumień.

ZAWIERCIA

„Tydzień Szkoły powszechnej"
W ZAWIERCIU

Onegdaj odbyło się w Zawierciu or­
ganizacyjne zebranie miejskiego komi­
tetu „Tygodnia szkoły powszechnej" 
pod przewodnictwem p. dyr. Henryki 
Jakliczowej. Na zebraniu ustalono pro­
gram obchodu „Tygodnia" który rozpo 
czyna się z dniem dzisiejszym i trwać 
będzie do 8 bm. włącznie. Program 
„Tygodnia" jest następujący: piątek 
i sobota t.j. 2 i 3 bm. poranki i poga­
danki w szkołach, poświęcone szkolni­
ctwu powszechnemu; w niedzielę 4 bm. 
o godz. 9 rano odprawione zostanie u- 
roczyste nabożeństwo w miejscowym 
kościele parafialnym, po nabożeństwie 
młodzież przejdzie pochodem ulicami: 
Kościuszki, Piłsudskiego, Pierackiego, 
Sienkiewicza, Paderewskiego, Chmiel­
ną. W ciągu całego dnia będzie trwać 
zbiórka uliczna i sprzedaż materiału 
propagandowego.

Miejski komitet „Tygodnia szkoły po 
wszechnej" wydał do miejscowego spo­
łeczeństwa odezwę. Ze względów lokal­
nych zakończenie obchodu „Tygodnia 
szkoły powszechnej" w Zawierciu na­
stąpi w dniu 11 bm. W dniu tym w 
sali Domu ludowego TAZ zostanie u- 
rządzona dochodowa impreza z udzia­
łem młodzieży szkół powszechnych i 
średnich.

Przypuszczać należy, że miejscowe 
społeczeństwo nie odmówi ofiar na pol­
skie szkolnictwo powszechne.

X ZJAZD WÓJTÓW I SEKRETARZY 
W dniu dzisiejszym t.j. w piątek od­
będzie się w Zawierciu zjazd wójtów 
i sekretarzj’’ z całego powiatu Zawier­
ciańskiego. Zjazd ten odbędzie się w 
sali wydziału powiatowego o godzinie 
10 rano.
X RUCH W PARAFII. Kancelaria pa­
rafialna w Zawierciu zanotowała w ub. 
miesiącu 39 urodzin, 16 zaślubin i 27 
zgonów.
X Z ŻYCIA KUPCÓW POLSKICH. W 
niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 15 od­
będzie się informacyjne zebranie człon­
ków Stowarzyszenia kupców polskich 
powiatu Zawierciańskiego w Zawierciu. 
Ciekawy referat o podatku dochodo. 
wym wygłosi naczelnik urzędu skarbo­
wego w Zawierciu p. Gaca.

XODPRAWA NACZELNIKÓW STRA­
ŻY. W niedzielę, 4 bm. o godzinie 10 
rano odbędzie się w Zawierciu odprawa 
wszystkich naczelników straży pożar­
nych powiatu Zawierciańskiego. Od­
prawa odbędzie się w sali remizy miej­
skiej straży pożarnej przy ul. Pierac­
kiego.

X STRAJK SZEWCÓW - CHAŁUP­
NIKÓW. Strajk szewców-chalupników 
w Zawierciu trwa nadal i trudno prze­
widzieć termin likwidacji, gdyż tak 
szewcy, jak i właściciele składów obu­
wia — żydzi, stoją twardo na swym 
stanowisku.
X KRADZIEŻ 50 ZŁOTYCH. Wczoraj 
na ulicy Widok w Zawierciu do prze­
chodzącej p. Zawady, zamieszkałej na 
Wysoce, pod Zawierciem podszedł jakiś 
chłopiec i wyrwawszy jej z ręki toreb­
kę skradł zł. 50, poczem rzucił opróż­
nioną torebkę i umknął w stronę 
Rynku.
X BEZ ŻYDÓW. W związku ze święta­
mi żydowskimi, wczorajszy targ w Za­
wierciu odbył się bez udziału żydów.
Na targ zjechało sporo włościan.
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Modelarstwo
W POW. OLKUSKIM

.Na marginesie obchodu XIII Tygod­
nia LOPP w powiecie Olkuskim pod­
kreślić należy imponujący rozwój mo­
delarstwa.

W pokazach wystąpiły we wszyst­
kich ośrodkach szkoły powszechne i 
8zkoła rzem. - przem. przedstawiając 
Publiczności rozliczne modele samolo­
tów, baloników, latawców i t.p.

Młodzież manifestowała w ten spo­
sób swoje czynne zainteresowanie się 
lotnictwem.

Wiele zasługi przypisać tutaj należy 
akcji Obw. Pow. LOPP., który na mo­
delarstwo kładzie specjalny nacisk, or­
ganizując kursy dla instruktorów, wzo­
rową modelarnię przy szkole pow. nr. 1 
Pod fachowym kierownictwem p. No- 
oonia, znanego na naszym terenie dzia­
łacza na polu szybownictwa i modelar­
stwa.

Obwód pow\ realizuje w ten sposób 
Jedno z naczelnych chaseł, rzuconych 
Przez Ligę obrony pow. i przeciwgaz.: 
..Przez modelarstwo i szybownictwo do 
silnego lotnictwa".

Bestialskie pobicie
PAROBCZAKA

Onegdaj, w czasie zabawy tanecznej 
iWe wsi Grzegorzowice, gm. Minoga, zo­
stał dotkliwie pobity przez miejsco­
wych parobczaków, przybyły na zaba­
wę z wsi Gołyszyna. gm. Minoga fornal 
dworski, 26-letni Władysław Orczyk.

Jak stwierdził lekarz, przybyły na 
miejsce zajścia, Orczyk prawdopodob­
nie doznał pęknięcia czaszki na skutek 
uderzeń tępym narzędziem. Nieszczę­
śliwy fornal zaniemówił i nie jest w 
stanie udzielić wyjaśnień policji prowa­
dzącej dochodzenie.

O powyższym zajściu została zawia­
domiona prokuratura S. 0. w Sos­
nowcu.

Okradzenie dr. Falińskiego
Na terenie Sławkowa dokonano ubie­

głej nocy zuchwałej kradzieży. Przez 
otwarte okno wdarli się złodzieje do 
mieszkania dr. Falińskiego skąd skra- 
dli wszystką garderobę męską i dam­
ską, futra, patefon i radio na łączną 
sumę 4000 ił.

Przeprowadzony natychmiast pościg 
umożliwił policji odzyskanie znacznej 
części skradzionych przedmiotów i do­
prowadził do ujęcia znanych w powie­
cie Olkuskim opryszków., których na­
zwisk podać jednak nie możemy ze 
względu na dobro prowadzonego śledz­
twa.

Krwawy finał
ZABAWY

Na zabawie tanecznej w Bukownie 
w dniu 29 bm. doszło do zwady między 
Janem Baranikiem z Bukowna a 
Janem Jodlińskim z Bolesławia.

W sprzeczce Jodliński zadał przeciw­
nikowi szereg ran powierzchownych i 
wybił mu oko.

Rannego Baranika przewieziono 
wczoraj do szpitala św. Błażeja w Ol­
kuszu, skąd na skutek niekwalifiko- 
wania się do leczenia na miejscu, zo­
stał skierowany do Krakowa.

Kino ..ORZEŁ" — Anna Karenina.

X OSOBISTE. Kierownik Ośrodka zdro 
wia w Olkuszu dr. med. Wacław Kalli- 
sta powrócił po jednomiesięcznej prak­
tyce w szpitalu św. Łazarza w Krako­
wie i w dniu 1 bm. objął urzędowanie.
X KURS OPLG. W dniu 30 ub. m. 
został w Olkuszu zakończony przemó­
wieniem prezesa Obw. pow. LOPP wice 
starosty Trznadla kurs OPLG dla ko­
mendantów bloków objektów i szefów 
służb.

UCIEKINIER ZY Z TOLEDO
Grupa uciekinierów opuszcza Toledo na krótko przed zajęciem miasta przez oddziały po- 

wsta ńcze.

Chcieli wysadzić w powietrze 
pałac kanclerski w Wiedniu

Wiedeński korespondent „Vólkischer 
Beochachter" donosi, że przypadkowo 
natrafiono tu na ślad spisku, mającego 
na celu szereg zamachów dynamito­
wych.

Jakaś kobieta zgubiła na ulicy toreb­
kę, ktoś podniósł ją i oddał policjanto­
wi. W komisariacie otworzono ją, aby 
ustalić nazwisko poszkodowanej. Wew­
nątrz znaleziono list zawierający trzy

precyzyjnie wykonane plany zamachów 
dynamitowych; na pałac kanclerza, 
gmach ministerstwa wojny i kościół 
św. Stefana.

Tamże znajdował się adres pewnej 
osoby, u której natychmiast dokonano 
rewizji i podobno znaleziono 50 kg. dy­
namitu.

Jak ustaliło śledztwo, zamach był 
przygotowywany przez komunistów.

X NIELETNI ZŁODZIEJASZEK. Zna 
ny na terenie Olkusza zawodowy zło­
dziej, kilkakrotnie karany, 16-letni 
Władysław Osuch, został w dniu 3 bm. 
doprowadzony do Urzędu śledczego, 
skąd zostanie skierowany do zakładr 
wychowawczo - poprawczego w Stu 
dzieńcu.
X NIEDOSZŁY SZWAGIER NOŻOW­
NIKIEM. Wczoraj na rynku miejskim 
w Olkuszu na Bolesława Kazibuta na­
pad! celowo upity Michał Miszczyk, 
chcąc nożem załatwić osobiste pora­
chunki. W kry tylnym momencie przy 
tomny Kazibut wytrącił na bruk nóż z 
ręki napastnika, gdzie złamał go świa­
dek zajścia Konstanty Dziewiczyn, za­
pobiegając dalszym następstwom. Na 
marginesie tej sprawy dodać należy, iż 
Miszczyk szuka zemsty na Kazibucie 
za zerwanie narzeczeństwa z jego sio­
strą, oc zem w swoim czasie donosi­
liśmy.
X WYPADEK PRZY PRACY. Jam- 
pich Władysław z Kwaśniowa, gm. 0- 
grodzieniec, zatrudniony w papierni 
„Klucze" doznał przy pracy zmiażdże­
nia palców u rąk i naderwania ścięgien.

Z całej Polski
REKTORZY 
U P. PREZYDENTA R. P.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy 
ał onegdaj rektorów wyższych uczelni 
arszawskich, którzy przybyli przed- 

tawić się.
ZJAZD KATOLICKIEGO

WIĄZKU MĘŻÓW
W dniu 27 ub. m. w Domu katolic­

kim im. Piusa XI w Warszawie odbył 
się doroczny zjazd delegatów katolic­
kiego Związku mężów. Zjazd poprze­
dziła dwudniowa konferencja progra­
mowa oraz zebranie pełnego zarządu 
Związku. Obradom przewodniczył pr ■ 
zes Związku adw. L. Domański.
REWIZJA W LOKALU
STR. NAR. W KRAKOWIE

Na polecenie prokuratora, przepro­
wadziła policja rewizję w lokalu kra­
kowskiego Stronnictwa Narodowego, 
gdzie skonfiskowano 170 sztuk ulotek, 
wydanych przez Stowarzyszenie aka­
demickie Młodzież Wszechpolska, dla 
nowowstępujących studentów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.
DEMONSTRACJE 
ANTYŻYDOWSKIE

Na Uniwersytecie Jana Ka»imierz;i 
we Lwowie w ciągu paru ostatnich dni 
miały kilkakrotnie miejsce demonstra 
cje studentów Polaków przeciwko ży­
dom. Jak donosi żydowska „Chwila", 
kilku studentów żydów zostało dotkli­
wie pobitych.
TRAGICZNE SKUTKI 
POLOWANIA

W Dąbrowie Reckiej pow. Kutnow­
skiego pojawił się wściekły pies. Miej­
scowy nauczyciel, Stanisław Włodarski 
postanowił psa zastrzelić i w tym cełu 
stanął z rewolwerem w ręku obok do­
łu z wapnem.

W pewnej chwili poślizgnął się i 
wpadł w wapno. Na pomoc pośpieszyli 
świadkowie wypadku, Aleksander Kar­
wacki i Jan Krakowiak, podając nau­
czycielowi dłonie. W czasie wyciągania 
z dołu, rewolwer Włodarskiego wypalił 
raniąc obu spieszących mu z pomocą. 
Poszwankowanych opatrzył miejscowy 
lekarz. Niefortunemu myśliwemu poli­
cja skonfiskowała rewolwer, na który 
nie posiadał zezwolenia. Psa wściekłe­
go zabili chłopi kłonicami.

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o wpłacenie prenumeraty 

za PAŹDZIERNIK 1936 r.
Wydawnictwo „Kanoro iacasOoiejo-

ANTONI HRAM

Śpiewak w masce
(45) POWIEŚĆ.

Machonia nie rozgniewały te słowa. 
Był bowiem z typu ludzi, którym impo­
nuje cywilna odwaga i upór przeciwni 
ka, podniecający do działania.

— Bezczelność, powiada pani; i to 
nie jest tak barazo pospolitą cechą — 
charakteru — uśmiechnął się, śmiało 
wytrzymując już nienawistne spojrze­
nie koniety.

Hanka opuściła oczy. Przez tych kil 
(ka zaledwie minut rozmowy zdołała 
przekonać aię aż nazbyt dobrze, że 
wszelka nienawiść i pogarda, okazy­
wane w najbardziej wymownej for­
mie, nie odniosą pożądanego skutku. 
Nie potrafiła jednak powstrzymać się 
od rzucenia mu w bezczelnie roześmia 
ną twarz cisnących jej się na usta słów 
gorzkiej prawdy.

— Dlaczego jednak dkłamywał mnie 
pan dotąd, twierdząc, że owo zbrodni­
cze uprowadzenie miało na celu zabcz 
pieczenie mnie przed rzekomo grożąc;, 
mi katastrofą? — spytała, podnosząc 
nappwrót na Machonia spojrzenie

swych cudnych, załzawionych oczu.
— Podtrzymuję to w całej irozciągło 

ści — oparł poważnie, zdławiwszy uś­
miech w jednej chwili.

— A jednak.,.
~~ Zaraz panią objaśnię — przerwał 

skwapliwie a wówczas przekona się 
pani, że nie jestem talk bardzo złym 
człowiekiem, za jakiego mnie pani 
uważa.

Hanka milczała oczekując nowych 
kłamstw, które Machoń komponował na 
poczekaniu.

— Jak już wspomniałem, — ciąignął 
po chwili — usunięcie pani na jakiś 
czas od ojca miało na celu umożliwie­
nie uzyskania przez Lilianę od pani oj­
ca większej kwoty, w formie odszko­
dowania za poniesione moralne 6traty 
i zabezpieczenie jej dalszej egzysten­
cji. Tymczasem upór hrabiego, spowo 
dowany namową pani, pozbawiłby Li­
lianę tej ostatniej deski ratunku, wtrą­
cając ją w skrajną nędzę. I tutaj wła­
śnie miała nastąpić tragedia. Liliana

bowiem oświadczyła wyraźnie, że w 
razie nieuzyskania od męża żądanej 
sumy, ucieknie się do strasznej, nie­
ludzkiej wprost zemsty na pani, jako 
tej, której zawdzięcza obecne położe­
nie. ,A przedstawienia swych warun­
ków hrabiemu Zabierzańskiemu miała 
dokonać dzisiaj rano. Widzi więc pani 
z tego jasno, że te dwie sprawy łącza 
się ściśle ze sobą j, co sprawia mi pew­
ną satysfakcję, dobro pani było naczel 
nym zagadnieniem w naszym, bądź co 
bądź ryzykownym przedsięwzięciu — 
skończył i triumfująco spojrzał na 
Hankę.

— A jednak nie mogę uwierzyć, do­
kąd nie dowiem się wszystkiego, do­
kąd nie znajdę odpowiedzi na cały 
szereg zagadnień, ściśle związanych z 
tą sprawą — odparła posępnie, jakby 
z wyrzutem.

— Mianowicie? — udał zaskoczone­
go.

— Kim pan jest, co pana łączy z Li­
lianą i skąd ta zadziwiająca, niezro­
zumiała dla mnie troskliwość o obcą 
zupełnie kobietę, jaką jestem dla pa­
na? — wyrzuciła z siebie tych kilka 
najbardziej dręczących ją pytań.

— Niestety, na to nie mogę dać odpo­
wiedzi, o czym zresztą uprzedziłem 
panią przy pierwszej rozmowie.

— Może jednak zechcą mnie pan o-

bjaśnić, jak przedstawia się w obecnej 
chwili sprawa uzyskania od mego ojca 
owego odszkodowania dla Liliany — 
ostatnie wyrazy podkreśliła z ironią.

— Źle... ale pani może to w każdej 
chwili naprawić — odparł. — Nawet 
po prostu musi to pani uczynić...

Więc ojciec odmówił jednak żąda­
niom Liliany... I to pomimo wyzwole­
nia się z pod moich szkodliwych wpły­
wów — dodała z lekkim szyderstwem 
w głosie.

— Myli się pani, — rzekł Machoń 
— gdyż żadnych warunków dotychczas 
nie przedstawiano hrabiemu i stąd po­
chodzi zwłoka w zwolnieniu pani. Wy­
nikło to jednak że z pewnego niedopa­
trzenia z naszej 6trony, bowiem wysy­
łając telegram, przeoczyliśmy ten dro­
bny napozór szczegół, a mianowicie, że 
Zabierzany posiadają telefoniczne po­
łączenie z Warszawą. Ojciec wiec pani 
po otrzymaniu depeszy, połączył się z 
majątkiem, dowiadując się całej pra­
wdy.

— Boże!... Hanka westchnęła łxle­
śnie, wyobrażając 6obie rozpacz, w ja­
ką niechybnie musiał popaść cen sko­
łatany nieszczęściami człowiek, na te­
go rodzaju wiadomość.

D. c. n
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Bandaźysta i Ortopedysta

M. POLACZEK
Z SAMBORA ?

będzie wykonywał zamówienia 
w Sosnowcu, 

hotel Centralny 
w dniach:

I5, 6, 7, 8 i 9 października.
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GABINET KOSMETYCZNY

PROGRAM RADIOWY
PIĄTEK, 2 PAŹDZIERNIKA

6.00 Pieśń .Kiedy ranne wstają zorze". 6.05 
Muzyka lekka. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka.
7.20 Dziennik poranny. 7.35 Parę informacyj. 
7.40 Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 A- 
udycja dla szkół (dla dzieci starszych): „Mała 
bohaterka" — słuchowisko wg. opowiadania 
Palorsi-Sistini. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Chwilka społeczna. 12.10 Wiadomości 
bieżące. 12.23 Muzyka symfoniczna. 13.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.15 Kon­
cert popularny. 14.13 Wiadomości giełdowe. 
15.30 Lekcja języka polskiego. 15.45 Rozmo­
wa ks. kapelana M. Rękasa z chorymi. 16.00 
„Tysiąc i jedna noc" Koncert w wyk. Ork. 
Kameralnej. 16.45 „Po Polesiu — bez przewo­
dnika" — reportaż. 17.00 Koncert w wyk. Ma­
łej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z u- 
działem solistów. 18.10 Poradnik sportowy —
18.20 Porady radiotechniczne. 16.30 Wiązankę 
pieśni ludowych śląskich w oprać, i pod dyr. 
H. Niczego wykona Mieszany Chór Kolejowy. 
18J6 Koncert reklamowy. 19.10 Biuro Stu­
diów rozmawia ze słuchaczami. 19.20 Koncert 
rozrywkowy. 19.50 „Rewia mód" — obrazek 
obyczajowy z życia Warszawy. 20.05 Inaugu­
racyjny koncert symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filhar­
monii warsz. pod dyr. Z. Latoszewskiego. Jó­
zef Turczyński — fortepian, W przerwie — 
Dziennik wieczorny. 22.45 Wiadomości spor-
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„URODA
WŁADYSŁAWA W NULOWEJ 

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15. Tel. 6-22-42

zapobiega wszelldm defektom cer 
pielęgnuje, doskonali urodę kobiecą 
stoenje zabiegi kosmetyczne najfwjeż- 
szemj środkami i najnowszą metodą 
ostatnich zdobyczy w dziedzinie ko­
smetyki

PORADY BEZPŁATNIE
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GRZYBY SUSZONE
BOROWIKI NA WIANKACH
1 kg. netto gatunku I tylko Zł. 6 gr. 25 

Najmniej 3 kg. dostarcza: 5478 

„Borgrzyb", Grodno, Magistr. 11.

Genewskie kłopoty

sto ma też swoje kłopoty, ale zupełnie 
innego kalibru. Otóż rada kantonu ge­
newskiego postanowiła zamienić napo­
leońskie trójrogi służące jako nakrycie 
głowy policjantów tamecznych na heł­
my, typu angielskiego. Ten pomysł nie 
spodobał się mocno mieszkańcom Gene­
wy, którzy odznaczają się wysokim 
stopniem lokalnego patriotyzmu i nie 
chcą się zgodzić na takie „sponiewiera- 
nie“, jak mówią, tradycji. Oburzenie 
wśród genewczyków jest tak wielkie, 
iż szereg organizacji lokalnych wzniósł
protesty piśmienne przeciwko decyzji 

_. __ • rady kantonalnej. Gdyby kłopoty ligi
liga Narodów obradująca w Genewie*Narodów  były tego kalibru, Europa mo- 

ma swoje duże kłopoty, Genewa mia- głąby spać spokojnie.

Japońskie miasto w Brazylii
Imigracja Japończyków do Brazylii 

rośnie z każdymi rokiem; zamknięto, 
przed nimi Stany Zjednoczone, tymi gor 
liwiej przeto szukają nadających się 
do kolonizacji terenów w Ametryc-e po­
łudniowej. Ostatnimi ozasy skierowa 
la uwagę emigracja japońska na Bra­
zylię, gdzie nie brak olbrzymich absza 
rów zupełnie nie zaludnionych.

Silniejszy napływ żółtych zaznaczył 
się zwłaszcza w stanie Sao Paulo, gdzie 
istnieją dobre wairunki klimatyczne 
zwłaszcza w północnej jego częśc-i.

Tutaj powstało nowe miasto, zamie­
szkane wyłącznie prawie przez Japoń­
czyków i przez nich założone. Brazylij 
czyey nazywają je żółtym mias-tem.

Shigamotto zostało w tych dniach 
uroczyście poświęcone. Historia miasta 
sięga zaledwie killku lat; na początku 
istniało tutaj małe osiedle japońskie, 
gdzie rolę domów pełniły baraki z bla 
chy falistej. Stopniowo przybywało co­
raz więcej żółtych, dzięki wygodnemu 
położeniu i żyznej okolicy osada rosła 
coraz bardziej, miejsce baraków zaj­
mowały murowane domy.

Dzisiaj jest to już spore miasto z 25 
tys. mieszkańców, pobudowane nowo-

Lześnie, gdzie każdy dom ma własny 
piękpy ogród, oświetlenie elektryczne 
i wszystkie instalacje nowoczesne.

Wszystkie sklepy w mieście należą 
do Japończyków, japoński też jest 
teatr. W Shigamoto wychodzi dzien­
nik w języku japońskim.

Shigamoto jest pierwszym miastem 
w Ameryce zamieszkałym wyłącznie 
przez żółtych.

Za 20 lat znikną
MILIONERZY AMERYKAŃSCY
Jak obliczają fachowcy, w następst­

wie wprowadzonych przez Roosevełta 
podatków od spadków i darowizn, znik­
ną w ciągu najbliższych 20 lat milio­
nerzy w Ameryce.

Nowe ustawodawstwo w tej dziedzi­
nie wprowadziło podatek w wysokości 
70 proc, przy wartości spadku powyżej 
50.000.000; przy tej samej sumie da­
rowizny podatek wynosi 52 proc. Za to 
skarb państwa ma poważne dochody z 
tego tytułu, gdyż w ciągu 10 miesięcy 
zainkasował „skromną" sumę 378 mi­
lionów.

KINO „ZAGŁĘBIE" || oI^^hwyci wszystkich
PIERWSZA POLSKA KOMEDIA MORSKA

„MAŁY MARYNARZ” 
w filmie biorą udział Marynarka Handlowa i Mundurowa Policja Kobieca 

w roi. gł. M. BOGDA, H. GROSSOWNA, FR. BRODNIEWICZ,
M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI 1 A. FERTNER i inni

Nadpr.: dodatek kolorowy p.t. „Słoń nigdy nie zapomina“ Pocz. o godz. 17.30

TYLKO DOBRE

oświetlenie wystawy
ZAPEWNIA POWODZENIE w handlu, 
a więc dbaj o dobre oświetlenie swych wystaw.

Wszelkich porad w tych sprawach udziela 
Wydział Propagandy tel. — 61154.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

Kamień 
gruby do budowy, bru­
kowiec, tłuczeń i drob­
ny poleca: Cegielnia i 
Kamieniołomy A. Za­
górski, Będzin, 1-go 
Maja 106, tel. 666, tam­
że potrzebne furmanki 
do rozwożenia kamie- 
llia i cegły.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
uużym wyborze craz 
wszelkie wyroby beto­
nowe, tanio - poleca 
„WIKTORIA" -- Lą- 
browa, ul. Narutowi­
cza 35. Tel. 68-436.

DO MARYNAT 
jedynie NAJLEPSZY 
OCET Warszawskiej 
Fabryki , „MONOPOL
J. Komicza. Żądać wszę 
dzie!!! 5075

Różne

W DNIACH
30, 1, 2 i 3 uprzejmie 
zapraszam Sz. Gości na 
I-sze w sezonie świnio- 
bicie, gdzie można zjeść 
tanio, smacznie i obfi­
cie, to w Gastronomjl 
Ryszarda Szczerka, So­
snowiec, ul. Krzywa Nr 
1. Z poważaniem Ry­
szard Szczerek, mistrz 
sztuki kulinarnej. 548G

W ŚRODĘ
30.EK rb. zaginął biały 
pies-szpic „Lotek". Zna 
lazca zechce odnieść za 
nagrodą pod adresem- 
Aleja Mireckiego 2.^ 
m. 1 (parter), dom Wl 
Pi ątkowskiego. 5521

ZGINĄŁ 
pies wyżeł niemiecki, 
brązowy, - nakrapiany- 
Oddać za nagrodą- A« 
dres: Piotrkowski, ko; 
palnia Jowisz. . 5525

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073
. Redaktor naczelny przyjmuje 

£ od godz. 11 — 1 i <xi 6 — ?.

■ Rękopisów redakcja nie zwraca. |

Oddziały „Kuriera Zachoiiniego":

W tych dniach odbyła się uroczystość przeje 
cia urzędowania w starej uczelni angielskiej 

Etou, przez nowego rektora lorda Hugha 
Cecyl*a.

CHRZEŚCIJAN!?.' 
..-ykonujs stemple kau­
czukowe oraz kłiuze d« 
druku szybko i tama 
Fr. de Ville, Dąbrowa. 
Liman©w«k"«r-> 50.

548t

PANNA 
na posadzie lat 30 po 
zna najchętniej urząd 
nika na rządowej poea 
dzie do lat 40, w eeto 
matrymonialnym. Pro*  
szę pisać do Adm. pod 
„Przyszłość". 5224

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydana przei 
P.K.U. Miechów zgubił 
Józef Janicki. 5524

REKLAMA
JEST DŹWIGNIA

HANDLU!

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU
Najpiękniejszy i najtragiczniejszy romans miłosny wszystkich 

czasów.
Pierwszy raz w filmie odsłonięto tajniki życia dworskiego. 

„MAYERLING” 
W roli arcyksięcia Rudolfa Cłl<ai*ieS  Boyer

Wiersz milimetrowy jeduoiamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przsd tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 mm.; w niedziel 

1 świętu 25’/» drożej. Numery dowodowe płatne, ia terminowy druk oraz przestrzega­
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGLOS£ŁS*A.
; Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogL 13.00 zł.
10 drobnych ogl. 7.00 zL
5 drobnych ogi. 4.00 zi.

Za każdy wycazdcMazkuu j . - pu 5 g

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 
STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. cacoń. 
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA, rynek, Jaworski.

MAC.Z STEFAN ARNOLD. DRUK „KURJERA ZACtiUDNlKGU • y» SOSNOW CU, PIŁSUDSKIEGO i. — REDAKTOR ODP. HENRYK SiRYJEWSKi.


